
Organ PPS na Pom orze północne, Warmię I Mazury
Rok 2 | Grudziądz -  Kwidzyn -  Sztum -  Malbork, czwartek, dnia 18 kwietnia 1946 r. | Nt. 90

Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa
Jeszcze sprawa irańskaZagadnienie niemieckie

Szereg faktów. Zachowanie się Niem­
ców, czy to przebywających jeszcze na 
Ziemiach Odzyskanych, czy też znajdu­
jących się pod okupacją państw sojusz­
niczych — wskazuje na to, że Niemcy 
wszczynają na szeroką skalę zakrojoną 
ofensywę.

Z jednej strony w celu odzyskania sa­
modzielności — narazie przede wszyst­
kim gospodarczej ,  z drugiej strony 
przeciwko Polsce, atakując nasz stan 
posiadania na Zachodzie i oskarżając* 
nas ni es ł usznie  za takie czy inne 
wobec nich pociągnięcia, wynikające 
właśnie z przysługujących nam praw.

Cóż za buta ze strony narodu katów, 
który w bestialski sposób wymordował 
6 milionów Polaków, żalić się na niedo­
trzymanie warunków, przyjętych w 
Poczdamie w dziedzinie repatriowania 
Niemców z terenów przyznanych Polsce.
I pomyśleć, że ,,oskarżenie” tc wysuwa­
ją Anglicy we formie urzędowego oś­
wiadczenia. Jako jedyny komentarz w 
tej sprawie wystarczy dodać: ,,Niemcy 

(oskarżają Polskę ustami Anglików!”
Nie dość na tym. Radio amerykań­

skie informuje, że na terenie Niemiec za­
chodnich odczytany został z ambon pro­
test biskupów niemieckich przeciwko... 
wysiedlaniu z Polski Niemców. Dalej 
ukazał się list pasterski jednego z arcy­
biskupów niemieckich, domagający się... 
zorganizowania ogólno-światowego ple­
biscytu, czy ziemie, z których wysiedla 
<się Niemców, rzeczywiście są Polsce po­
trzebne, (!)

Repatriantów, przybywających z Pol­
ski, nazywają prowokacyjnie „Ostfliicht- 
linge".

Oczywiście i u nas Niemcy nie grze­
szą bezczynnością.

Na terenie kraju szereg faktów wska­
zuje na uprawiany przez Niemców sa ­
botaż,  który m. in, polega na tym, że 
Niemcy samowolnie opuszczają miejsce 
zamieszkania i przenoszą się na inne te­
reny. Utrudnia to w wielkim stopniu 
akcję repatriowania Niemców z Polski, 
opartą o sporządzone spisy, które dzięki 
tym ucieczkom •niemieckim tracą aktu­
alność.

Nowa taktyka Niemców łączy się z 
oogłoskami, iż na skutek interwencji ze­
wnętrznej repatriacja Niemców z Polski 
została częściowo, a w najbliższym cza­
sie zostanie całkowicie wstrzymana. Ma­
ją one swoje źródło m. in. w rzeczywi­
stych wypadkach wstrzymania repatria­
cji Niemców, podyktowanej konieczno­
ścią chwili.

Zmiana miejsca zamieszkania przez 
Niemców ma często inny cel. Zanoto­
wano już np. bardzo wiele wypadków, 
że pracujący Niemcy, posiadający kwa­
lifikacje fachowe, samowolnie porzucali 
pracę i przenosili się na inny teren,

- gdzie zatajali swoje kwalifikacje facho­
we i podejmowali pracę niewykwalifiko­
wanego robotnika. Nienawiść do wszyst­
kiego co polskie, jest u Niemców tak du­
ża, że decydują się na zmniejszenie za-, 
robków, byle nie przyczynić się swą fa­
chową pracą do odbudo\yy polskiego go­
spodarstwa.

Do uprawianego sabotażu dołącza się 
niesłychana wprost buta i propa ­
ganda,  jak np, rysowanie swastyki na 
;hodnikach i szosach, ,,szeptana propa­
ganda”, że Mazurzy i Warmiacy wahają 
się przyjmować świadectwa obywatel­
stwa polskiego, co wywołuje nieuzasad­
niony popłoch wśród o§iędlęÓSÓW» , 1

Nowy Jork,  17, 4. — Po otwarciu 
poniedziałkowego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, przewodniczący 
Rady odczytał list przedstawicieli Iranu, 
gdzie powiedziano m. in.:

,,Rząd irański ma całkowite zaufanie 
do zapewnień i zobowiązań rządu ra­
dzieckiego i dlatego wycofuje swą skar­
gę z Rady Bezpieczeństwa!

Następnie zabrał głos delegat radziec­
ki Gromyko, domagając się wycofania 
sprawy irańskiej z porządku obrad Ra­
dy Bezpieczeństwa. Gromyko zazna-

L o n d y n ,  17. 4. Agencja Reutera do. 
nosi, że rząd W. Brytanii, podobnie jak 
rząd St. Zjednoczonych poinformował rząd 
francuski, że gotów jest zgodzić się na oma­
wianie sprawy zagłębia Ruhry i Nadrenii 
na konferencji i  ministrów Spraw Zagra­
nicznych.

Cele Niemców są dla nas jasne. Lecz 
również jasne i zgodne powinno być na­
sze stanowisko. Ukrócić swawolę Niem­
ców, zdusić w zarodku wszelkie odruchy 
sabotażu i wrogiej nam propagandy.

Ponad wszystkim zaś górować powin­
no jedno — naczelne hasło: Całko-

t s r s a y  s ą ­

czył, że sytuacja w Iranie nie zagraża 
pokojowi i bezpieczeństwu międzynaro­
dowemu i dodał, że postanowienie Ra­
dy rozpatrywania sprawy irańskiej było­
by sprzeczne z duchem i literą karty 
ONZ.

Po krótkiej dyskusji, w której za 
utrzymaniem sprawy perskiej na po­
rządku obrad wypowiedzieli się- przed­
stawiciele Stan. Zjednoczonych, Holan­
dii, Australii i Brazylii, a przeciw dele­
gaci francuski i polski, Rada postanowi­
ła odroczyć obrady. (PAP).

Londyn jednakże, tak samo jak Wa­
szyngton' pragnią aby problem zachod­
nich granic niemieckich omawiany był po 
rozpatrzeniu sprawy traktatów pokojo­
wych. (PAP).

spą. Warunki wymagające obecności wojsk 
amerykańskich w Islandii, już dawno prze­
stały istnieć. Opinia publiczna w Islandii 
ł  prasa zaniepokojone są propozycją, osła- 
tnio wysuniętą przez rząd St. Zjednoczo­
nych, zmierzającą do utworzenia na wyspie 
stałej bazy wojskowej. (PAP).

prasy, że przedstawiciele partii socjalistycz­
nej, komunistycznej i ruchu republikańsko, 
ludowego osiągnęli porozumienie w zasad­
niczych kwestiach dotyczących projektu 
nowej konstytucji francuskiej. (PAP).

chodnie z e l ement u ni emi ec ­
kiego.  I tu powtarzamy słowa tow. 
min. Matuszewskiego, wygłoszone pod­
czas uroczystości szczecińskich: „Każdy 
dom, każda instytucja, każdy zakład 
pracy, każda zagroda chłopska przejść 
musi w najbliższym czasie w ręce pol-
s łu e  * * * • -  “  'v  .J M * .

Delegaci KCZZ wyjechali na kongres 
czechosłowackich ii  zawodowych
W a r s z a w a ,  17. i. W dniu 15 bm. de- 

legaci KCZZ w osobach: przewodniczącego 
ob. Witaszewskiego, członka prezydium 
ZZK ob. Sławińskiego, oraz przewodniczą­
cego związku zawodowego pracowników 
przemysłu włókienniczego wyjechała da 
Pragi na kongres czechosłowackich związ< 
ków zawodowych. (PAP).

, Udekorowanie pan! Kołłątaj 
orderem meksykańskim

M o s k w a ,  17. 4. Ambasador meksy. 
kański w Moskwie, udekorował p. Aleksan- 
drę Kołłątaj orderem Agila Azleca I klasy. 
Ambasador oświadczył, iż prezydent Repu­
bliki Meksykańskiej pragnął w ten sposób 
wyrazić podziw swego narodu dla działal­
ności pierwszego posła Zw. Radzieckiego 
akredytowanego przy rządzie i narodzie 
meksykańskim. (PAP).

W a r s z a w a ,  17. i .  W ramach uroczy­
stości szczecińskiej odbyło się w Szczecinie. 
Dąbiu uroczyste otwarcie nowej linii po- 
wietrznej Warszawa — Szczecin z lądowa- 
niem w Poznaniu.'

Dnia 15 bm. odleciał samolotem z lotni- 
ska w Szczecinie - Dąbiu do Warszawy pre­
zydent Bierut i premier Osóbka - Moraw­
ski, którzy przed odlotem zapisali się do 
pamiątkowej księgi w komendzie portu

Jrlsliie-Poif 
w spiawie Palestyny

L o n d y n ,  17. 4. Dyplomatyczny kore­
spondent dziennika „Yorkshire Post“ prze- 
widuje, że anglo - amerykańska komisja 
do spraw Palestyny wysunie wniosek 
podziału Palestyny na część żydowską i 
arabską, Jak donosi korespondent dzień 
nika, sprawozdanie anglo * amerykańskiej 
komisji przesłane zostanie rządom brytyj­
skiemu i amerykańskiemu w pierwszych 
tygodniach maja. (PAP).

Wykrycie nowych złóż złota
L o n d y n ,  17. 4. Agencja Reutera do. 

U te! z Johannesburgu, że w Afryce Połu­
dniowej wykryto najbogatsze z dotychczas 
znanych, złoża złota, zawierające 62,6 uncji 
złota na tcmę rndy. (PAP).

Strajki w IM
Nowy Jork.  (PAP). Według danych Mi­

nisterstwa Pracjy, w lutym zanotowano w USA 
460 strajków, w których brało udział 1.430.000 
robotników. Zgodnie z ustawą Smith — Con- 
nally, związki zawodowe poinformowały w 
marcu ministerstwo o rozpoczęciu nowych 
830 strajków po upływie miesiąca od daty za­
wiadomienia.

Tak wielka ilość zatargów jest związana 
z akcją zawieranych na nowo umów zbioro­
wych. Jeżeli żądania robotników nie będą 
spełnione, należy oczekiwać w najbliższym 
czasie wybuchu około 900 nowych strajków. 
Ministerstwo Pracy komunikuje, że Stanom 
Zjednoczonym grozi fala strajków, znacznie 
większa niż jesienią r. ub.

M a  amerykańska 
Kia Krajów głodujących

Wa s z y n g t o n .  — Dyrektor generalny 
UNRĴ A. Florello tę Guardia oświadczył, iż 
25% zboża am erykańskiego zmielono na mąkę, 
k tó ra  ma być przeznaczona na Domoc dl#kj/»* 
i t o t  g itolftSZShfl *'

Sprawa Zagłębia Ruhry
\

będzie omawiana na konferencji min. Spraw Zagr.

Areszłowanic szpiegów niemieckich
L o n d y n ,  17. 4. Agencja Reutera do. 

nosi z Szanghaju, iż amerykańskie władze 
wojskowe wykryły rozgałęzioną sieć szpie­
gowską w Chinach. W związku z tą aferą 
aresztowano wiele osób. Wśród nich znaj­
duje się płk. Erhardt, który pcd przybra­
nym nazwiskiem hr. Schwerin kierował 
,.V kolumną niemiecką'* w państwach' bał­
kańskich, specjalista od odczytywania taj­
nych szyfrów HabenicRt, były pilot osobisty

Odnalezienie
armii niemieckiej

P a r y ż ,  17. 4. Agencja France Presse 
donosi, iż w piwnicach zniszczonego gma­
chu w Monachium znaleziono wielkie ilości 
tajnych dokumentów armii niemieckiej. 
Wśród papierów znajdowało się przeszło
56.000 odznak rozpoznawczych żołnierzy 30

O wycofanie wojsk amerykańskich
z Islandii

N o w y  J o r k ,  17. 4. Dziennik ,,Register“, 
wychodzący w Desmoines twierdzi, iż woj­
ska radzieckie opuszczają Iran, lecz Stany 
Zjednoczone nie poczyniły jeszcze żadnych 
kroków w celu wycofania swoich wojsk z 
Islandii. Na mocy umowy zawartej między 
rządem USA i Islandią wojska amerykań­
skie powinny były już dawno opuścić wy-

Porozumienie
w sprawie konstytucji francuskiej

P a r y ż ,  17. 4. Dnia 16 kwietnia odbyło 
się posiedzenie francuskiej Rady Ministrów, 
które trwało przeszło 4 godziny. Po zakoń­
czeniu obrad, minister spraw zagranicz­
nych Bidault oświadczył przedstawicielom

Gaeringa, Rathje, agent hitlerowski Schen- 
ke, który udawał dziennikarza o przekona­
niach antyhitlerowskich, oficer łącznikowy 
między wywiadem japońskim a niemieckim 
Takiszima i dwóch włoskich radiotelegrafi­
stów. Na wszystkich aresztowanych ciąży 
oskarżenie, iż dostarczali sztabowi japoń­
skiemu wiadomości po kapitulacji Rzeszy 
niemieokiej. (PAP).

dokumentów
rozmaitych dywizji niemieckich rozstrzela­
nych na mocy wyroków sądów doraźnych. 
Żołnierze ci byli oskarżeni przez Gestapo 
o działalność wywrotową lub dezercję. Ro­
dziny zostały zawiadomione, iż żołnierze 
zginęli na froncie. (PAP).
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Posiedzenie Komiieiu 
do spraw uchodźców

Skupiska uchodźców ułatwiają ukrywanie się przestępców wo­
jennych/ zdrajców i kollaboracjonisłów. — Delegacja brytyjska 

pragnie z sprawy uchodźców uczynić problem polityczny

Feliks Perl
W 19 rocznice śmierci

i

wielkiego socjalisty
Felike Perl, wieloletni członek władz na­

czelnych Polskiej Partii Socjalistycznej, re­
daktor .•Robotnika4* — a przede wszystkim 
jeden z twórców programu PPS, niestru­
dzony bojowr.tk idei socjalizmu i wielki pa­
triota, to jedna z najbardziej ofiarnych po­
staci polskiego ruchu robotniczego.

Feliks Perl. urodził się w dniu 26. 4. 
1S71 r. w Warszawie, gdzie w okresie naj­
większego ucisku polskości ukończył gim­
nazjum i uniwersytet Już na ławie szkol­
nej należał do organizacji robotniczej „Pro­
letariat41. w której zajął przodujące stano­
wisko. Był jednym z organizatorów (wraz 
z Bajem - Jędrzejowskim) Obchodu l-sz> 
majowego 1890 r. Zagrożony aresztowaniem. 
Perl zmuszony był wyjechać zagranicę. W 
Paryżu w r. 1891 bierze udział w zjeżdzie 
polskich socjalistów, wraz ze Stanisławem 
Mendeleohnem. Aleksardrem Dębskim, Li­
manowskim tworzy program PPS. Wybra­
ny do Centralizacji Związku Zagranicznego 
Polskich Socjalistów (ekspozytur PPS za­
granicą), redaguje popularno - naukowy 
kwartalnik „Światło", pisuje do .przed­
świtu*4. organu ZZPS, wydaje króiką „Hi- 
ftorię rewolucji francuskiej44 (tłum. na ję­
zyk rosyjski), a obok tego pogłębia swą 
wiedzę na uniwersytecie szwajcarskim w 
Bernie , walcząc z trudnymi warunkami 
materialnymi życia. Partia nie może swej 
najważniejszej sile literackiej w niczem po­
móc — sama cierpi na niesłychany brak 
funduszów’.

W r. 1898 na wfeść o wzniesieniu pom­
nika umiłowanemu wieszczowi w Warsza­
wie. wydaj© piękną broszurę „O Adami? 
Mickiewiczu44, w której uwydatnił ide­
ały poety i jego umiłowanie wolności.

Perl. mimo swych wybitnych zdolności 
literackich, nie usuwa się od pracy organi­
zacyjnej w Partii. Po masowych areszto­
waniach. przeprowadzanych przez carat w 
końcu ubiegłego wieku. Perl jedzie do Kra­
ju, aby zastąpić tych, których carat oder­
wał od pracy. W r. 1901 redaguje i drukuje 
„Robotnika44, najpierw w Kijowie, później 
w Rydz©. Trwa na tej odpowiedzialnej i 
bardzo niebezpiecznej placówce do sw'ego 
aresztowania (w r. 1931). Uwolniony z wię­
zienia w Wilnie- osiedla się w umiłowranym 
mieści© — Warszawie. Perl niedługo cieszy 
się wolnością. Aresztowany powtórnie — 
skazany na osiedlenie w głębi Rosji, otrzy­
muje po wielu staraniach — wyrok na wy­
jazd zagranicę. Perl osiada w Krakowie, 
gdzia skupiło się ówcześnie całe życie po­
lityczne Polaków, redakuje „Trybunę", za­
sila swymi artykułami „Naprzód4*, Życie*4, 
w’ydaje broszury „Socjalizm i Patriotyzm*4. 
„Koordynacja czy utożsamienie4- i inne, w- 
których oświetla sprawcę niepodległości 
Polski z punktu widzenia socjalistycznego. 
W tym czasie Perl staje się najpoważniej­
szym teoretykiem polskiego socjalizmu. 
Powstaje kapitalna praca Perlą „Dzieje ru­
chu socjalistycznego w Zaborze Rosyjskim'4*.

Z chwilą wybuchu w’ojnv światowej Perl 
Ałtaje do wytężonej pracy. Osiedla się w Dą­
browie Górniczej, wydaje „Robotnika4*, pi­
sze odezwy, deklaracjo, wydaje broszurę o 
„Związkach Zawodowych44 i ich znaczeniu 
dla ruchu robotniczego. W roku 1917, gdy 
okupant maml społeczeństwo obietnicami, 
aby wyłowić rekruta, wraca do Warszawy, 
wydaj© „Jedność Robotniczą44, ..Robotnika4* 
— przeglądem politycznym w „Jedności4* bu 
dzi uwagę i sumienie społeczeństwa, stoi 
na straży niepodległości. Znów redaguje 
odezwy, ulotki. Z chwilą kaoitulacji Nie­
miec i ucieczki ich z Warszawy. Perl zo­
staje redaktorem „Robotnika", instaluje go, 
gdzie niedawno rozpierała się „gadzinów- 
ka“ przy ul. Wareckiej. Od pierwszych 
chwil aż do swej śmierci jest niestrudzo­
nym redaktorem 6wego ukochanego pisma, 
któremu tyle pięknych chwil młodości j*>- 
śwlęcił. Pisze artykuł wstępny, a inne prze­
gląda, koryguje, skraca, poprawia. Pismo 
utrzymuje na wysokim poziomie. „Musimy 
wychowywać masy, a nie zniżać się do ich 
poziomu** — mawia. Nie tylko na wysokim 
•poziomie intelektualnym, ale i stycznym. 
Unikał sensacji, niesłusznych zakusów, nie­
sprawdzonych, niepodpisanych wiadomości 
nie umieszczał. To też mówiono: „Robotnik 
rawet o tym pisa!4* — na dowód prawdzi­
wości jakiegoś faktu.

Ciężka praca redakcyjna, przeważnie 
nocna, piastowanie godności poselskiej na 
Sejm Ustawodawczy, udział w delegacji 
pokojowej u Rządu, wyczerpały nadwątlo­
ne siły organizmu pracą podziemną. Od 
szedł w dniu 15. 5. 1927 r. wierny ideałom 
*w»i młodość^

Londyn.  (PAP), Na ostatnim posie­
dzeniu komitetu do spraw uchodźców w 
Londynie przewodniczył delegat Polski, 
Winiewicz. Głównym tematem obrad 
jest od kilku dni sprawa definicji, kogo 
należy uważać w obecnych warunkach 
za uchodźcę.

W dyskusji delegat Polski zwrócił 
uwagę na fakt, źe nie można uznać za 
dostateczne usprawiedliwienie pozosta­
nia poza granicami kraju ludzi, którzy 
znajdują się w opozycji do obecnych 
rządów w ich krajach. Prawo opozycji 
przysługuje bowiem każdemu obywate­
lowi w demokratycznym państwie, ale 
nieznana jest opozycja uprawiana przez 
uchodźców. Osoba odmawiająca powro­
tu podpada pod kategorię emigranta, 
podczas gdy przez uchodźcę rozumie się 
osobę, która nie może powrócić do daw­
nego miejsca pobytu.

Sprawę definicji przekazano specjal­
nej komisji. Przedstawiciel delegacji 
polskiej -oświadczył korespondentowi 
PAP, że w czasie obrad delegacja pol­
ska kieruje się następującymi zasadami: 
wielkie skupiska uchodźców na zacho­
dzie powstały nie na skutek politycz­
nych walk, ale w rezultacie deportacji 
dokonanych przez okupantów oraz dzia­
łań wojennych i powrót tych ludzi do 
krajów jest tylko jeszcze jednym eta­
pem w usuwaniu skutków wojny.

Wars zawa, 17. 4, — W ostatnich 
dniach została zlikwidowana przez or­
gana bezpieczeństwa, na terenie pow. 
grójeckiego, grupa uczestników bandy 
NSZ — „Józefa", która dokonała szere­
gu napadów, m. in. zbrojnego napadu na 
Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa w 
Grójcu w listopadzie 1945 r., podczas 
którego zamordowano 2 pracowników 
Powiat. Urzędu Bezpieczeństwa.

Dziennik francuski „France Nouvelle“ 
opublikował list przebywającego w więzie­
niu w Maladze dzialaczaa robotniczego, 
członka zarządu głównego nielegalnego 
związku metalowców w Hiszpanii, Romana 
Viaz Fernandez. List ten jes; świadectwem 
ideludzkiegó terroru, panującego do dziś 
w więzieniach Hiszpanii gen. Franco. Ro­
man Viaz Fernandez pisze:

„Z więzienia w Maladze, i  ciałem pokry­
tym ranami od zadanych mi tortur zwre- 
cam się do demokratów całego świata i do 
moich rodaków hiszpańskich z oskarżeniem 
przeciwko reżimowi Franco, demaskując 
jego barbarzyńską politykę terroru.

Broniłem Hiszpanii w szeregach armii 
republikańskiej. Podczas wojny za podziela­
nie stanowiska Narodów Zjednoczonych 
skazany byłem czterokrotnie na śmierć 
przez sądy Vichv, Marsylii, Oranu i Algieru, 
jako agent plutokracji anglo - amerykań­
skiej i „Rosji Sowieckiej*4. Po zwycięstwie 
sojuszników wraz z irnymi republikanami 
wyjechałem z Oranu do Hiszpanii, żeby u- 
czestniczyć w walce patriotów hiszpańskich 
o wolną republikę.

15 listopada 1945 r. zostałem aresztowa­
ny w Madrycie. Kiedy przestąpiłem próg 
urzędu policyjnego, zrozumiałem, że ocze­
kiwano tu mnie. Inspektor O co a przystąpił 
di o badania. Kiedy .odmówiłem odpowiedzi, 
rozkazał on policjar. tom „nauczyć mnie ro­
zumu44. Bito mnie 3 godziny bez przerwy 
po brzuchu, po głowie, po raogach. Kiedy 
straciłem przytomność, wtrącono mnie do 
pojedyńczej celi. Ale tej 6amej "nocy przy­
szedł do mnie inspektor w towarzystwie 
10 strażników. Kiedy i tyra razem odmó­
wiłem zeznań, zaprowadzono mr.de do celi 
tortur. Rozebrano mnie do naga i długo bi­
to pasami. Jeden po rękach, drugi po no­
gach. trzeci po głowie, czwarty po plecacih. 
Straciłem znowu przytomność. Bito mnie 
codziennie przez cały tydzień. .

Życie moje zależało od kilku falangistow- 
ekich złoczyńców, którzy rozkoszowali 6ię

Polska potrzebuje rąk do odbudowy 
kraju. Przyczyną obecnego przedłuża­
nia się sprawy uchodźców obok trudno­
ści technicznych, jest fakt, że zostali oni 
od czasu uwolnienia ich z obozów kon­
centracyjnych i robót przymusowych 
poddani pod wpływy szkodliwej propa­
gandy, fałszującej rzeczywisty obrał: 
stosunków w ich krajach.

Uchodźcy> mający do wyboru ciężkie 
warunki i pracę we własnych krajach, 
albo lekkie życie na koszt międzynaro­
dowych organizacji, często wybierają to 
drugie wyjście. Nie można uprzywile­
jować za to, że ktoś odmawia spełnienia 
obowiązku wobec własnej ojczyzny. 
Utrzymywanie skupisk uchodźców ułat­
wia ukrywanie się wielu przestępców 
wojennych, zdrajców i kollaboracjoni- 
stów.

Delegacja polska uważa, że komitet 
powinien przede wszystkim podjąć na­
stępujące kroki: wytłumaczyć uchodź­
com konieczność powrotu do krajów oj­
czystych, opracować planową emigrację 
do krajów, gdzie uchdźcy mogliby otrzy­
mać pracę i rozpocząć normalne życie, 
ustalić, by pomoc komitetów międzyna­
rodowych ograniczyła się tylko do czasu 
powrotu uchodźców do kraju, względnie 
osiedlenia się ich na emigracji. Odmien­
ne stanowisko zajmuje delegacja brytyj­
ska, która chciałaby ze sprawy uchodź­
ców zrobić problem polityczny.

Aresztowani zostali: Pietrzak Stani­
sław, Sabanowski Wiesław, Kasprzak, 
u których znaleziono 2 składy broni w 
następującej ilości: RKM — 6 sztuk, 
automatów — 10 sztuk, karabinów 10-cio 
strzałowych — 4 szt., karabinów — 50 
sztuk, pistoletów — 7 sztuk, granatów 

' — 73 sztuki, amunicji — 22.000 sztuk i 
jeden telefon połowy.

Wyżej wymienieni uczestnicy bandy 
są członkami PSL od 1945 r. (PAP).

mnie. Postmowiłem przeto odmówić im 
przyjemności rozkoszowania się moją ago­
nią i popełniłem samobójstwo. Ze sprzączki 
od paska zrobiłem sobie coś w rodzaju,lan­
cetu, aieby przeciąć sobie żyły. Wczesnym 
rankiem zrobiłem pierwsze nacięcie. Zamo­
czyłem palec we krwi i napisałem na ścia­
nach celi: „Popełniłem samobójstwo nie ze 
strachu przed terrorem, lecz żeby nie być 
obiektem sadyzmu moich katów. Niech ży­
je republika!44 Kiedy dokonałem dnjgisgo 
nacięcia, straa-żnik otworzył drzwi mojej 
celi. Zaprowadzono mnie do naczelnika wię­
zienia. Ten chciał mnie zmusić do podpi­
sania dokumentu, ż© dlatego zamierzałem 
popełnić samobójstwo, gdyż uznałem całą 
wagę swoich przestępstw. Odmówiłem z 
miejsca. Ten groził mi natychmiastową 
śmiercią, krzyczał, pienił się. Następnego 
dnia odesłano mnie do więzienia w Maladze, 
gdzie przebywam do dziś w absolutnej izo­
lacji. Towarzysze z wolności ułatwili mi 
przesłanie tego listu. Korzystam z tej okazji, 
by wygłosić apel: Demokraci całego świata, 
pomóżcie nam w walce o wrolność!*4

Nowy Jork .  (PAP). Agencja „Over- 
seaa News41 donosi, że na utrzymanie policji 
i sił zbrojnych rząd gen. Franco przzewiduje 
na rok 1946 prawie połowę budżetu państwo­
wego. Budżet armii irahkistowskiej przewi­
duje specjalne fundusze w wysokości 10,5 
miliona peset na zasiłki dla weteranów „błę­
kitnej dywizji4', która, jak wiadomo, walcztyła 
przeciwko Armii Czerwonej w okresie wojny

Pa r y ż .  (ZAP). Według informacji dzien­
nika „Paris Pressa", do chwili obecnej znaj­
duje się w Niemczech 300.000 dzieci francu­
skich wywiezionych przez niemców, zagubio-

Uniwersytety Ludowe
i Wydawnictwa

Nowe zamierzenia TUR
W a r s z a w a  (SAP). Zarząd Główny 

TUR przystąpił ostatnio do zorganizowania 
na terenie wszystkich oddziałów wojewódz­
kich Uniwersytetów Niedzielnych. Jest to 
jeszcze jeden krok do udostępnienia pla­
cówek oświatowych TUR-u ludziom pracyL 
którzy w dni powszednie nie rozporządza­
ją czasem. Uniwersytet Niedzielny będzie 
miał głównie za zadanie skupić wokół sie­
bie tych chętnych i pragnących oświaty, 
którzy wskutek braku czasu lub niedosta­
tecznego przygotowania, nie mogą uczęsz- , 
czać na Uniwersytet Powszechny TUR.

Uniwersytet Niedzielny nie jest szkołą 
zamkniętą — tworzy on półroczny kurs wy­
kładów niedzielnych, obejmujących dwir 
dwugodzinne prelekcje w każdą niedzielę.

Program obejmuje szereg podstawowych ' 
problemów, które przez Komisję Nauczania 
zostały ujęte w następujące cykle: wszech­
świat i ziemia, podstawy współczesnej bio­
logii oraz prawa rozwoju przyrody, rozwój 
techniki w społeczeństwie, geografia go­
spodarcza i polityczna świata, zagadnienia 
ekonomii politycznej, problemy historii 
Polski, literatura w walce o postęp, za­
gadnienia współczesnej Polski, zagadnienia 
współczesnego świata oraz prawa rozwoju 
społecznego.

Program ten, ujęty w formy jak najbar­
dziej popularne, dostępny będzie dla naj­
szerszych warstw robotniczych w prowin­
cjonalnych oddziałach. Z wykładów korzy­
stać mogą obok z góry zapisanych słucha­
czy. również ci wszyscy, których poszczegól­
ny cykl interesuje. Uniwersytet Niedzielny 
w trakcie swego rozwoju może się stać 
wkrótce podstawą pod założenie Uniwersy­
tetu Powszechnego.

Dla Uniwersytetów Powszechnych opra­
cowuje się obecnie programy dla drugiego 
roku szkolnego. Przewiduje się zorganizo. 
wanfe trzech wydzihłów: administracyjno*. 
samorządowego, spółdzielczego i  oświato­
wego.

Główną bolączką Uniwersytetów Pow­
szechnych był dotąd dotkliwy brak ksią­
żek. W tym celu przygotowuje się obecnie 
kempłefy książek, które będą s'anowlły bi­
blioteki podręczne. Dalsze zasilanie biblio 
tek następować będzie w miarę ukazywa 
uia się nowych wydawnictw.

W ramach akcji wydawniczej TUR 
wznawia wydawnictwo pisma popularno - 
naukowyego „Wiedza i Życie'*. Zasadniczym 
celem tego miesięcznika jest służyć lekturą 
wszystkim chętnym, którzy pragną posze­
rzyć i pogłębić swój pogląd na świat i  ży­
cie i w ten sposób zdobyć podstawowe wia­
domości. Wobec dotkliwego braku książki 
o charakterze naukowo - popularnym, 
„Wiedza i Życie" zastąpi chwilowo wydaw­
nictwa książkowe.

TUR przygotowuje również dwie wiel­
kie antologie: ,.Myśli demokratycznej W 
Polsce" i  „Robotnika Polskiego". Antologie 
ie zostaną opracowane przez wybitnych so­
cjologów i literatów polskich i będą stano­
wiły woźny dokument i materiał przeglą­
dowy rozwoju polskiej demokracji i  ruchu 
robotniczego.

a •
Poza tym Zarząd Główny TUR w naj­

bliższym czasie wydaje kilka bardzo cieka­
wych broszur, m. in. Leona Kruczkowskie­
go: „Człowiek i Powszedniość", dra Henry­
ka Greniewskiego: „Co to jest plan gospo­
darczy" i proi. Marii Ossowskiej: ..Wzór 
obywatela w ustroju demokratycznym*'.

TUR w swej działalności wykazuje co­
raz większą aktywność, podejmuje pracą 
oświatową w bardzo wielkiej rozpiętości od 
najmniejszych placówek fabrycznych aż p<t 
uczelnię uniwersytecką, którą jest niedaw­
no ctwarta Wyższa Szkolą Nauk Społecz­
nych w Krakowie.

Aczkolwiek rząd gen- Franco oznajmił, 
że uwolnił około 90 więźniów politycznych, 
preliminowane sumy na utrzymanie więzień 
zmniejszone są zaledwie o kilka procent. Na 
Utrzymanie trw. „Organizacji bezpieczeń­
stwa", której zadaniem jest tłumienie ruchów 
politycznych, budżet przewiduje olbrzymie 
sumy.

przez matki. Szukaniem tych dzieci zajmuje 
się specjalna misja francuska w Berlinie, na 
której czele słoi pani de Lamorlac, była wię-* 
Ziarka obozu w Raycnsbriick.

Zlikwidowanie bandy NSZ

Terror w Hiszpanii szaleje
Makabryczny list republikanina więzionego

w Maladze

Budżet Hiszpanii generała Franco

300 tys. dzieci francuskich przebywa jeszcze
w Niemczech

I
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Przyspieszyć wzrost kadr 
demokratycznej inteligencji

Powolna likwidacja przywilejów 
burżuazji

Jak długo szlachta była elitą, która 
miała wyjątkowe obowiązki, odpowiada- 
jące wyjątkowym (prawom, nobilitacja 
była stwierdzeniem, że dana jednostka, 
dzięki wykonywaniu wyjątkowych obo­
wiązków, nabyła szlacheckie przywileje. 
Tak było może bardzo dawno, a w każ­
dym razie tylko wówczas, kiedy obo­
wiązki i prawa elity mniej więcej się 
równoważyły. Przeważnie, niestety, 
przywileje takie silnie przeważały nad 
obowiązkami, że nobilitacja stała się 
niezwykle rentownym interesem. Ale 
wówczas broniąca swych przywilejów 
szlachta ograniczyła nobilitację. Nobili­
tacja nie była stwierdzeniem czyichś za­
sług. Stała się bronią uprzywilejowa­
nych przed wtargnięciem w grono elity 
najcenniejszych nawet jednostek. Stała 
się czynnikiem utrudniającym odświe­
żanie elity, tym samym jednym z powo­
dów degeneracji elity Polski przedroz- 
borowej.

W wieku XIX szlachta i w Polsce tra­
ci swe znaczenie na rzecz mieszczań­
stwa. Przekształca się w warstwę inteli- 
gencko-burżuazyjną. I tułaj początko­
wo nie mamy formalnych kryteriów, kto 
do tej elitarnej warstwy należy. Nale­
żał do niej ten, kto był przedsiębiorcą, 
ziemianinem czy inteligentem* W miarę 
degeneracji tej mieszczańskiej elity, 
choć nieoficjalnie, tworzy się hamulec, 
utrudniający przenikanie do elity, ułat­
wiający zachowanie elicie swych przy­
wilejów, bez względu na jej wartość. 
Słusznie nazwał Boy maturę nobilitacją 
mieszczańską. Ona była widomym zna­
kiem przynależności klasowej. System 
szkolny czuwał nad tym, aby zbyt wielu 
proletariuszy nie przenikało cft> elity, 
aby za to każdy potomek warstwy bur- 
żuazyjno-inteligenckiej tę maturę zdał.

W nieskończoność badano świadec­
twa maturalne przy przyjmowaniu na 
uniwersytet czy do urzędu. Człowiek 
bez matury nie liczył się w zasadzie do 
„towarzystwa". Chyba, że był bogaty, 
albo... spryciarz. Tak jak i za czasów 
dawnych, roiło się od spryciarzy, którzy 
z trudem mogliby dowieść swego klejno­
tu szlacheckiego.

Treścią rewolucji, jaką przeżywamy, 
jest m. in. to, że chcemy każdemu dać 
możność rozwinięcia swych zdolności 
bez względu, na papierki, bez względu 
na to, czy papa miał dość forsy, aby 
przepchnąć go przez mieszczańskie 
alembiki.

Już setki b. robotników zostało maj-, 
strami, kierownikami technicznymi, a na­
wet dyrektorami fabryk. Młodzieży ro­
botniczo-chłopskiego pochodzenia, która 
ze względów materialnych nie mogła 
ukończyć szkół średnich, otworzono uni­
wersytety przez wprowadzenie n. roku 
wstępnego. Za kilka lat inteligencję pol­
ską wzbogaci młodzież pochodzenia ro­
botniczego i chłopskiego.

Zerwaliśmy z sanacyjnym półfaszyz- 
mem. Przeprowadzamy szerokie refor­
my gospodarcze. W układzie społecz­
nym jednak nie wychodzą jeszcze na 
wierzch siły najzdrowsze, siły nie krę­
powane przebrzmiałymi kryteriami.

Ministerstwo Oświaty powinno szcze­
gólną troską otoczyć kształcącą się mło­
dzież, udostępniając jak najszerszym 
warstwom społecznym możliwości szyb­
kiego dokształcania. Należy jak naj­
szybciej zlikwidować dotychczasowy 
przywilej inteligencji pochodzenia bur- 
żuazyjnego, która w swej olbrzymiej 
yiększości zajmuje wrogie stanowisko 
wobec ideałów postępu i demokracji.

Oczyścić tereny Ziem Zachodnich 
z elementu niemieckiego

Przemówienie ministra Propagandy i Informacji tow. Stefana Matuszewskiego
na 4więcie „Trzymamy straż nad Odrą"

Szczec i n  (PAP). Dni poświęcone Zie­
miom Zachodnim są wydarzeniem niezwy­
kłej wagi dla całego kraju. Po odzyskaniu 
niepodległości, w dobie odbudowy państwa 
— sprawa organicznego włączenia tych 
ziem od Macierzy i ich repokmizacji jest 
pierwszorzędnym problemem narodowym, 
jest związana nieodłącznie z przyszłością 
naszego państwa, jego silą wewnętrzną i 
pozycją w stosunkach międzynarodowych.

Swoją pionierską pracą i osiągnięciami 
na wszystkich odcinkach odbudowy ludność 
polska na Zachodzie godnie.zaprezentowa- 
ła postawę całego narodu, niezłomną jego

wolę zachowania w granicach Polski tych 
ziem- wydartych nim prred wiekami przez 
Niemców.

Dzięki osiągnięciom n aszy m  w akcji 
przesiedleńczej i pracy rodaków naszych, 
którzy tu przybyli z rozmaitych stror> kra­
ju. systematycznie odbudowuje się tu życie 
polskie, powstają placówki gospodarcze, 
instytucje społeczne, oświatowe i kultural­
ne w miastach i na wsi.

Dzięki ideowej postawie pionierów’ na­
szych usuwa się dziś grunt pod nogami 
szabrownikom, spekulantom i wszel-k. ro­
dzaju mętom społecznym, które tu przez

Pomoc Polonii ameryk. dla Polski
ze zbiórek rodaków naszych za Oceanem 

Wywiad z dyr. Osińskim, delegatem Rady Pomocy
Warszawa.  (SAP). W Warszawie 

bawi dyr. Osiński, delegat Polonii Ame­
rykańskiej. Zapytany przez przedsta­
wiciela SAP na temat pomocy Polonii 
Amerykańskiej dla Polski, dyr. Osiński 
odpowiedział: Polska potrzebuje wy­

datnej pomocy. Zdawaliśmy sobie 
sprawę w Ameryce, że Polska bardzo 
ucierpiała w czasie wojny, ale żeby 
rzeczywiście była tak zniszczona, nig­
dy nie przypuszczaliśmy.

Dla uzgodnienia akcji pomocy stwo­
rzyliśmy w USA Naczelną Radę Pomo­
cy. Weszli do niej przedstawiciele wszy­
stkich organizacji i stowarzyszeń pol­
skich. Na czele Rady stoi dr. Franci­
szek Świetlik, dziekan uniwersytetu 
Murkiet i ks. Biskup Woźnicki, sufragan 
Detroit.

W pierwszym rzędzie pomoc jest 
udzielana obszarom przyfrontowym. Roz­
daliśmy w Sandomierskim już 1.500 ton 
odzieży i 7.000 kartonów, zawierających 
puszki z mlekiem skondensowanym, ka­
kao, bul jonem itp.

W najbliższym czasie nadejdzie do 
Gdyni całkowicie wyposażony w naj­
nowsze urządzenia szpital, obliczony na 
400 łóżek. Szpital ten będzie użyty na 
terenach zniszczonych działaniami wo­
jennymi. Zadaniem jego będzie obsłu­
ga miejscowości, wymagających najszyb­
szej pomocy lekarskiej.

Drugi szpital o 300 łóżkach przeka­
zaliśmy do dyspozycji P. C. K. w War­
szawie, Lekarstwa, które dostarczamy 
w całości otrzymuje P. C. K.

Odzież i żywność przekazywane są 
poszczególnym organizacjom społecz­
nym, które rozprowadzają je w terenie.

Wszystkie produkty żywnościowe 
otrzymujemy ze zbiórek naszych roda­
ków w Ameryce. Należy podkreślić 
obywatelskie stanowisko wytwórców i 
kupców, którzy towar dla nas dostarcza­
ją po cenie kosztu produkcji.

Obecnie na terenie Stanów Zjedno­
czonych istnieje 4S7 komitetów polskich, 
skupionych w 57 okręgach. Komitety 
te przeprowadzają zbiórki zaofiarowa­
nych przedmiotów, przesyłając je 
wprost do Nowego Jorku, skąd odjeż­
dżają do Polski.

Dary drogą morską są dostarczane 
do Gdyni, gdzie natychmiast są rozdzie­
lane na poszczególne obszary kraju i 
przesyłane do odpowiednich organizacji 
społecznych. W ciągu najwyżej 6-ciu 
tygodni transnort po przybyc:u jest roz­
dzielony i doprowadzony do miejsca 
swego przeznaczenia.

Pomocą Polonii jest również objęta 
i ucząca się młodzież, której dostarcza­
my pomoce naukowe, jak zeszyty, książ­
ki, pióra itp.

Już od roku 1939 dary przez Między­
narodowy Czerwony Krzyż były przysy­
łane do Polski, podobnie jak do obozów 
jeńców polskich. Ogółem wydano na ten 
cel 13.900.000 dolarów. Zależnie od sy­
tuacji gospodarczej w Polsce obliczamy, 
że ieszcze w ciągu 3 do 4 lat Polska bę­
dzie potrzebowała naszej pomocy. W 
najbliższym czasie przybędzie pięciu na­
szych delegatów, którzy zajmą się u- 
sprawnieniem rozdziału darów. Od dnia 
dzisiejszego czynne jest w hotelu „Po­
lonia" biuro, zajmujące się zagadnienia­
mi niesienia pomocy oraz odszukiwa­
niem osób zaginionych.

Jedność rudiu spółdzielczego 
utrzymana

byłaby nigdy wówczas*Z głębokim zadowoleniem przyjęło 
do wiadomości społeczeństwo polskie 
fakt uzgodnienia poglądów co do zagad­
nień spółdzielczych wsi przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej i „Społem" 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

Przez oowyższy kompromis jedność 
ruchu spółdzielczego, siedąca przez szt 
reg miesięc * w obliczu ciężkiego kryzy­
su, została nietylko utrzymana, ale na­
wet poważnie i wyraźnie wzmocniona. 
Zwyciężył nareszcie zdrowy rozsądek i 
trzeźwy rzut oka na sytuację gospodar­
czą kraju. Spółdzielczość nie mogła się 
przecież rozwijać dwutorowo, jej dzia­
łalność nie mogła biec dwu łożyskami: 
wsi i miasta. Planowa spółdzielcza go-

Tragiczna śmierć po’skich lotników w Anglii
lotników polskich wW a r s z a w a  (PAP). Attache lotniczy 

Ambasady Brytyjskiej w Warszawie po­
wiadamia, że otrzyma! następujący komu­
nikat z Ministerstwa Lotnictwa Wielkiej 
Brytanii:

„Miiisterstwio Lotnictwa z żalem infor­
muje, że niżej wymieniani polscy lotnicy z 
Polskiej Eskadry Bombowej Nr. 300 zginęli 
w wypadku lotniczym na skutek uderzenia 
pioruna w ich samolot (Lancaster), który 
spadł 3 mile na południe od Leicester dnia 
4. 2. br., o godz. 13,20. Zostali oud pocho­

wani na cmentarzu 
Newark Notts..

Suliński Romuald, ur. 13. 12. 1908.
Jędrzejczyk Wadysław-Ryszard- ur. 3. 
4. 1915.
Sulgut Czesia w-Kazimierz, ur. 10. 2. 1918. 
Brzeziński Wacław, ur. 2. 11. 1918. 
Mikuła Feliks, ur. 10. 9. 1020.
Szwandt Michał, ur. 8. 11. 1917“.

spodarka nie 
utrzymana.

„Społem" jako zjednoczona Centrala 
spółdzielczości wsi i nrasta, oraz Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, jako jedy­
na reprezentacja zawodowa1 interesów 
wsi, będą odtąd wspólnie realizowały 
nrogram spółdzielczy na wsi. Prace 
Wydziałów odcinka wiejskiego „Spo­
łem", stanowiące wspólny zespół myśli 
i koncepcji, będą koordynowane przez 
wiejską Komisję Zw. Gospodarczego. 
Komisja ta oczywiście będzie w ścisłym 
kontakcie ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. Spółdzielnie wraz ze swym 
Zrzeszeniem Spółdzielni Sam. Chłop­
skiej wejdą do „Społem", w ramach któ­
rego dla ich obsługi powstanie nowy Wy­
dział Przemysłowo-Rolny.

Oba związki, w imię utrzymania jed­
ności ruchu spółdzielczego, postanowiły 
dołożyć wszelkich starań i wysiłków, by 
wciągnąć do zjednoczonej Centrali „Spo­
łem" całą spółdzielczość rolniczą, pozo­
stającą jeszcze do tej pory poza zasię­
giem unifikowanej spółdzielczości.

Zdrowe i logiczne stanowisko Spół­
dzielczego Kongresu Lubelskiego z listo­
pada 1944 r. odniosło zasłużony sukces.

N*e ma dz.siaj zagadnienia ważi,.tjsz so 
od subskrybeji Prem. Pożyczki Odbudowy Kraju

zdradzieckie i wrogie Polsce elem?nty «ą 
podtrzymywane.

JEDNOLITA POSTAWA NARODU W 

SPRAWIE ZIEM ZACHODNICH.

Zwycięsko odparty został atak zdrajców 
narodu i sługusów ni?mieckich na Zacho 
dzie, atak w formie rozpowszechniania po>- 
głosek, że ziarnie te przy Polsce nie zoeta- 
ną. że ziem tych nie uda się nam zagospo­
darować. Masowa akcja przesiedleńcza, któ* 
rą realizujemy, jest najlepszą naszą na to 
odpowiedzią.

Jednolita pots'awa całego narodu w spra 
wie Ziem Zachodnich jest również najlep­
szą odpowiedzią, daną pewnym mężom sta­
nu zagranicą, którzy nazbyt wcześnie za­
pominają o przyczynach i o przebiegu woj­
ny i o straszliwych spustoszeń ach którzy 
w interesie reakcji międzynarodowej, w ce­
lu zaognienia stosunków między pań-'wa- 
mi sprzymierzonymi, usiłują uczynić z Pol­
ski przedmiot rozgrywek politycznych.

B. premier Churchill zapomniał — ia\ 
to słusznie stwierdził generalissimus Sta­
lin w wywiadzie udzielonym koresponden­
towi „Prawdy“ w marcu rb, — że brał u- 
dzial w konferencji berlińskiej, która gło­
sami nie tylko Rosjan, ale i Anglików i 
Amerykanów przyznała ziemie te Polsce. 
Interesy reakcji- która dąży do wywołania 
nowych konfliktów w Europie, nowej po* 
ż>~gi wojennej, każą zdymisjonowanemu 
premierowi zapomnieć o zobowiązaniach 
swego własnego rządu. >

Na szczęście nie Churchill decyduje w 
tej chwili o polityce Wielkiej Brytanii, a 
poparcie, jakie w tej sprawie udziela nam 
zaprzyjaźniony Związek Radziecki i siły de- 
mokrayczne wszystkich krajów są gwaran­
cją zachowania Ziem Zachodnich w na. 
szych granicach.

SZCZECIN JAKO PORT WYSUWA SI^ 
NA PLAN PIERWSZY

Na tle obecnej etruktury gospodarcze) 
państwa naszego w nowych granicach, 
Szczecin jako port, leżący w dorzeczu Odry, 
wysuwa się na plan pierwszy. Możliwości 
rozwojowe Szczecina w ramach państwa 
polskiego są ogromne, port ten stanowi bo­
wiem naturalne zaplecze gospodarcze na­
szego największego okręgu przemysłowego, 
Śląska.

Szczecin posiada dla nas w tej chwili 
znaczenie tym większe, że w odróżnieniu 
od Gdańska i Gdyni nie został w czasie dzia­
łań wojennych poważnie uszkodzony i po­
siada najnowocześniejsze urządzenia por­
towe.

Przed naszą polityką gospodarczą, przeć 
rządem i społeczeństwem całym, stoi pro­
blem pełnego wykorzystania tych możli­
wości.

Szczecin winien się stać w najbliższej 
przyszłości jednym z najważniejszych o- 
środków życia gospodarczego, kulturalnego 
i politycznego na Zachodzie. Aby to osięg- 

, nąć, potrzebny jest jeszcze ogromny wysi­
łek całego naszego społeczeństwa, wysiłek 
tych naszych rodaków - pionierów, którzy 
fu ściągają z rozmaitych dzielnic Polski, 
aby utrwalać na tych prastarych ziemiach 
polskość, aby uczynić je znów organiczna 
częścią Rzeczypospolitej.

ZAGADNIENIE REPOLONIZACJI

Stoją jaszcze dziś przed nami wielkie 
zadania, aby rozpoczęte dzieło repolonizacji 
Ziem Zachodnich doprowadzić do końca. 
Koniecznym jest solidarne współdziałanie 
społeczeństwa, w szczególności wszystkich 
zamieszkujących ziemio zachodnie Polaków 
— z organami naszych władz państwowych 
aby całkowicie oczyścić te tereny z ele­
mentu niemieckiego. Każdy dom. każda In­
stytucja, zakład pracy, każda zagroda 
chłopska przejść musj w najbliższym cza­
sie w ręce polskie. Miasta i wsią pokryje 
sieć szkół polskich, w których kształcić się 
będzie młode pokolenie pionierów i budow­
niczych państwa. Wychowywać się tu będą 
dzieci tych Polaków, które w niewoli nie­
mieckiej wyrosły i wydane były dotąd na 
lup nłemczyźnie.

Odbudowując polskość na wybrzeżu i na 
ziemiach położonych nad Odrą i Nysą — 
pamiętajcie o tym, mieszkańcy Ziem Za, 
chodnich, że stworzył Wam warunki ku te* 
mu Demokratyczny Rząd Odrodzonej Pol. 
ski. że tylko taki rząd potrafi zabezpieczyć 
tu Wasz stan posiadania na przyszłość, po­
trafi zapewnić na przyszłość całość naszych 
ziem w nowych granicąc ,̂ suwerenność 
siłę Ojczyźnie.
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K W ID Z Y N

Akademio w 3-ciat rocznicę powstania I Dywizji 
Piechoty WP. im. T*. Kościuszki

W teatrze  m ie:«kim w K widzyniu odbyła 
się w poniedziałek, 15 bm., akadem ia w 
związku z 3-cią rocznicą pow stania I-szej Dy- 
wizM Piechoty  WP im. T. K ościuszki.

Na program  złożyła się część oficjalna i 
Lrty6 tyczna.

I część oficjalna: refera t okolicznościow y 
wygłoszony przez ob. W. Ziółkowskiego, s e ­
k re ta rza  Pow. Kom. MO; deklam acja pod tył.: 
„Żołnienz-Tulacz" W. Z iółkow skiego,' k tórą 
wygłosiła uczennica Państw. Gimnazjum i Lice- 
'lm, M. Paw likow ska.

II część .artystyczna: Na ogólne życzenie 
nieszkańców  m. Kwridzynia odegrana została 
:;esząca się ogólnym pow odzeniem  6ztuka 
Stefańskiego pod tyt. „Panna R ekrutem ", w

w ykonaniu Zespołu A m atorskiego przy Klu­
bie Sportow ym  MO „M azur" w Kwidzyniu.

A kadem ia, pomimo słabej frekw encji spo ­
łeczeństw a, udała się dobrze. N iestety, n ie ­
w iadom o z :-skich przyczyn, sa la  nie była wy­
pełniona po brzegi i nie w idzieliśm y żadnego 
p rzedstaw 'c ie lą  naszego życia gospodarczo- 
społecznego. Mamy nadzńeję, że w przysz­
łości sala tea tru  na podobnych im prezach n,e 
będzie pusta, jednocześnie zaznacza się, że 
poziom oficjalny jak i artystyczny, pomimo 
braku  odpowiednich sił, k tó re  trzeba dopiero  
podciągać i szkolić do życi-a społecznego i 
trudności technicznych, podniesie  się z pew ­
nością. (J. E.)

ELBLĄG

Odbudowa Elektrowni
Prace  przy rem oncie w ielkiej e lek trow ni 

parow ej, o mocy 19.000 KW, są w pełnym  
‘oku. U ruchom ienie pierwszego zespo łu  tu r ­
binowego przew iduje się z końcem  kw ietnia 
bieżącego roku. Siłownia ta zaopatryw ać 
będzie w energię elektryczną stoczn ię  w E l­
blągu, re jon  w ybrzeża oraz pozw oli na „eks­
po rt"  p rądu na te ren  w ojew ództw a w arszaV - 
skiego i b iałostockiego. O becnie E lbląg jest 
w 75 proc. zelektryfikow any i p ob ie ra  en e r­
gię elek tryczną z uruchom ionej w paźdz ie r­
nika ub. r. e lektrow ni wodnej w m. P e lte l-

OLSZTYN
— Bndowa rad iostac ji. P race przy  budo ­

wle stacji nadaw czej postępują naprzód. W 
obecnej chwili buduje się 4 stud ia , p rzy  k tó ­
rych w ykonano już p race  w 50 procen tach .

W ielkim  ham ulcem  przy budow ie  6tac;i 
test b rak  odpow iednich kredytów .

kau koło Braniewa. Również remontuje się 
gazownię.

Prace elektryfikacyjne i odbudowę gazo­
wni przeprowadza Zjednoczenie Energetycz­
ne Okręgu Mazurskiego w Olsztynie.

— Szlak wodny Ostróda—Elbląg. W mie­
siącu  maju br. zostanie oddany  do użytku 
główny szlak wodny w ojew ództw a m azur­
skiego, łączący południow e pow iaty  w oje­
w ództw a z Bałtykiem. W chwili obecnej do ­
biega końca, napraw a zniszczonych przez 
Niemców #luz wodnych.

EŁK
— 400-!ecie założenia pierwsze) azkoły

polskiej. W styczniu br. minęło 400 lat od 
da ty  założenia p ierw szej szkoły polskiej na 
M azurach. Szkoła ta  zo sta ła  założona 10-go 
styczn ia  1546 i była to w ogóle pierw sza 
6zkoła na teren ie  R zeczypospolitej.

Również 400 la t tem u w ydano w Ełku p ie r­
wszy podręcznik do nauki języka polskiego.

Straż Obywatelska do walki z bandytyzmem
Dekretem Rady Ministrów (powołana 

do życia na Ziemiach Odzyskanych 
Straż Obywatelska ma zadanie współ­
działać z milicją w zapewnienia bezpie­
czeństwa, w utrzymaniu porządku i w 
ochronie mienia publicznego i mieszkań­
ców. Straż Obywatelską powołuje sta­
rosta powiatowy w porozumieniu z ko­
mendantem powiatowym Milicji Obywa­
telskiej na wniosek zarządu miejskiego 
t gminnego.

Służba w straży obywatelskiej jest 
obowiązkowa i bezpłatna. Powołani do 
straży obywatelskiej pełnią służbę wy­
łącznie na terenie gminy swego zamiesz­
kania. Od obowiązku służby w straży 
obywatelskiej wolni są posłowie do K. 
R. N., pracownicy państwowi, samorzą­
dowi oraz wojskowi w służbie czynnej, 
duchowni i zakonnicy, funkcjonariusze 
wszelkich straży obywatelskich, których 
statuty są zatwierdzone przez właściwe 
władze bezpieczeństwa publicznego oraz 
mężczyźni w wieku ponad 60 lat życia. 
Ozas pełnienia służby nie może przekra­

czać 16 godzin tygodniowo. Straż oby­
watelska podlega służbowo komendan­
tom Milicji Obywatelskiej,

Członkom straży obywatelskiej służy 
prawo noszenia w czasie służby broni, 
przed tym jednak winni przejść odpo­
wiednie przeszkolenie. Mają oni podczas 
służby prawo legitymowania i zatrzymy­
wania podejrzanych osób. W przypad­
kach oczywistej konieczności członkowie 
straży mogą użyć broni, jeżeli zamierzo­
nego celu nie da się osiągnąć innymi 
środkami.

Za czyny popełnione w związku ze 
służbą, członkowie straży obywatelskiej 
podlegają odpowiedzialności karnej i 
dyscyplinarnej w myśl przepisów, regu­
lujących odpowiedzialność funkcjonariu- 
szów Milicji Obywatelskiej.

Naprowadzenie straży obywatelskiej 
na Ziemiach Odzyskanych wpłynie nie­
wątpliwie na zwiększenie bezpieczeń­
stwa tych terenów i tym samym zapewni 
osadnikom polskim większy spokój, nie­
zbędny w ich ciężkich warunkach pracy.

Rady Narodowe na Ziemiach Odzyskanych
Zagospodarowani© Ziem Odzyskanych 

oraz kontrola działalności o-rganów admi­
nistracji państwowej 1 samorządowej wy­
maga ścisłego współdziałania czynnika spo­
łecznego. M. in. z tego powodu specjalnej 
uwagi wymaga zorganizowali $ na całym 
terenie Ziem Odzyskanych powiatowych i 
miej=d*ich rad narodowych- które z powodu 
różnych trudności nie wszędzie zostały do­
tąd powołane.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych wyja­
śnia. że niedostateczne zaludrlenie niektó­
rych terenów nie powinno hamować powo­

ływania rad narodowych, gdyż mogą być 
one utworzone w niepełnym składzie. Mi­
nisterstwo zwraca uwagę r«. konieczność do­
łożenia wszelkich starań w kierunku uru­
chomienia działalności rad narodowych.

Sprawa wyboru przez rady narodowy 
przełażonych gmin zastanie uregulowana 
w najbliższym czasie osobnym zarządze­
niem. Do. chwili i’v~'vnia się tego z i rzą­
dzenia dotychczerwi rT ~ ~ ̂  w ~" i prz.'iź-- 
nj gmin na Ziemiach Cdzyek-nyrh n-e po­
winni być w zasadzi* zmieniani. (ZAP).

Cyfry, które wołają o pomoc
Stan inwentarza na Ziemiach Odzyskany ch

Jak dalece niedostateczny jest stan in­
wentarza żywego na Ziemiach Odzyskanych 
obrazuje poniższa tabelka, zawierająca da­
ne na podstawie ostatnich meldunków po­
szczególnych okręgów Zarządu Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich. Dane te 
dotyczą jedynie większych (ponad 100 ha) 
obiektów rolnych. W posiadaniu drobnej 
własności rolnej na Ziemiach Odzyskarych 
jest oczywiście również pwna ilość inwen­
tarza — naogół nieco większa, aniżeli w 
posiadaniu ZPNZ. Trzeba jednak pamiętać, 
że cluża własność obejmowała przed wojrą 
przeszło połowę obszaru roli na- Ziemiach 
Odzyskanych.

Tabela ni? obejmuje okręgów olsztyń 
skiego i koszalińskiego.

Warto sobie uprzytomnić, że przed woj­
ną (w r. 1938) gospodarstwa wiejskie (duże 
i małej, na .terenie .calij Polski posiadały

ogółem: koni, 10.21i8.C09 bvdła no­
ga ago, 7.2GC.0rv) trzody chlewnej i 2 1.000
owiec. Na tr- rrre 3 wojewć ’ ,v zachod­
nich (poznańskiego, pomorskiego i śliskie­
go) cyfry te wyrosiły* 597.003 koni* 1.653.000 
bydła rogatego, 1.732.000 trzody chlewnej i
350.000 owiec.

Okręg Konie Bydło rog. Owee Świnic

Gdański 1.805 8.409 3.002 1.662
W sch.-M azurski 258 501 524 189
O polski 1.445 2318 551 186
W rocław ski 1.884 1.233 227 109
Lignicki 1.223 2.925 204 546
Szczecińska 1.844" 1.95 1.808 465
Lubuski 74! 41 192 12^

razem 9.200 17.791 6.508 3.280

Rozwój Związków Zawodowych
na Pomorzu

B y d g o s z c z  (PAP). W Bydgoszczy 
odbył się Zjazd Okręgowe) Komisji Zw. Za­
wodowych, w którym uczestniczyło ponad 
360 delegatów. Ze złożonego sprawozdania 
wynika, że na terenie województwa pomor­
skie po is n!c*e 347 oddziałów Zw. Zawodo­
wych z 00.710 zarejestrowanych członków. 
W okrasie roczna) działalności powstało na 
Pomorzu 18 powiatowych Rad Z. Z. oraz 
powołano do życia 755 Red Zakładowych.

Odbyły się trzy kursy dla członków Rad 
Zakładowych, w których uczestniczyło po­
nad fOO osób. 18 robotników otrzymało no­
minacje na dyrektorów fabryk. Stanowi­
ska te za)ęll w zakładach pracy na tere-

S T D o r iru

nach przyłączonych. W trosce o zdrowie 
klasy pracujące) OKZZ na Pomorzu zor­
ganizowała domy wypoczynkowe, Jak np. 
w Lubos*roniu pow. szubińskiego, gdzie 200 
robotników spędzało swój okres urlopowy 

Członkowie OKZZ województwa pomor­
skiego biorą czynny udział w pracy spo­
łeczno * politycznej. Szereg członków tej 
crgenizocjl zasiada w Narodowych Radach 
Powirtowych i gminnych oraz, jako ław* 
niey w sądach pracy. OKZZ przyczyniło się 
wydrtnie do poprawy bytu robotników, po­
konując szereg trudności aprowizacyjnych 
j mieszkaniowych.

RKS TUR Grudziądz - KS „Kotwica" Gdynia 6:10
Bokserska drużyna grudziądzkiego RKS 

TUR, baw iąca w yjazdem  w Gdyni, rozegrała 
w niedzielę, d n ia  14 bm., mecz z tam tejszą 
drużyną KS^ „K otw ice". Drużyna gdyńska, 
k tóra  do tego spo tkan ia  w ystąpiła z dwoma 
zawodnikami z rep rezen tac ji okręgu, i to w 
w alce papierow ej i koguciej, odniosła zw y­
cięstwo na lepszą technicznie drużyną RKS 
TUR w stosunku 10:6.

Po pow itaniu i prezen tacji drużyn na r in ­
gu, zostali rep rezen tanci wagi pap ierow ej: 
M ueiler („Kotwrica") i B aranow ski (TUR). 
pterw szej rundzie B aranow ski k ładzie  M uel- 
lera na deski. Przez w szystkie trzy rundy, 
m ając znaczną przew agę, Baranow ski goni 
przeciw nika po ringu, spo tkanie  wygrywając 
wysoko na punkty .

W w adze muszej Lewiński („K otw ica"), 
dysponujący siln ieszy m  (Sosem, !ecz okazują­
cy braki techniczne, w ygrał w drugim starciu  
przez poddanie  6*ę z Haczyńskira (TUR).

W  w adze koguciej Roszkowski („Kotwica") 
w pierw szej rundzie  nokautuje Szychow skie­
go (TUR).

W w adze p iórkow ej drugi z kolei po Wi- 
klińskim najlepszy grudziądzanm , Leczfcgw- 
ski, wygrywa na  punkty z ambitnym Szopiń- 
sk ;m („Kotwica"); k tó ry  okazał się  tw ardym  
zaw odnikiem  i, aczkolw iek krw aw ił, w alkę 
d z ian ie  p rze trw ał do końca.

W walce lekkiej dziko w alczący Amtkle- 
w^cz („Kotwica"), silniejszy fizycznie oa 
W ieckiego (TUR), w ygrywa z nim, przez pod- 
d an ;e się w drugim starc iu .

W w adze półśredniej nasza chluba, W ikliń­
ski, zdobywa spow odu nadwagi L ew ita („Ko­
tw ica") dw a punk ty  w alkow erem .

Lewit m iał 3 kilo, a nie, jak mylnie podał 
zapow iadacz, 1 k ilo  nadw agi.

A przecież obszar tych 3 województw —
to niewiele więcej niż połowa obszaru Ziem 
Odzyskanych. (ZAP),

PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
BYDGOSZCZ—GRUDZIĄDZ

Zebranie organizacy jne przed meczem 
Bydgoszcz—G rudziądz o puchar red. K ruszo­
ny, odbędzie się w  czw artek , dnia 18 bm., o 
godz. 18, w loka’u GKS. przy ul. M ickiew i­
cza, na k tóry zaprasza się p rzedstaw icieli 
PW  i WF,, o raz  poszczególnych klubów,

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO URZĘDU 
W. F. d P. W.

Państwow y U rząd W. F. i P. W. wzywa 
w szystkie ogólnopolskie Związki Sportow e do 
nadesłan ia  w te rm in ie  do dnia 15 m aja b. r. 
następu?acvch danych:
1) przedłożenie nowego zatw ierdzonego s ta ­

tutu. Jeżeli Związek go n ie posiada — to 
takiego, na k tórym  o p ie ra  sw ą działalność.

2) przedłożenia sp raw ozdan ia  z działalności 
w 1945 r. i p ro tokołów  z W alnych Zebrań.

3) przedłożenie sp raw ozdania  finansowego za 
rok 1945, o raz  budżetu  na rok 1946.

4) przedłożenie spisu członków (tow arzystw  
klubów ilp.) w raz z adresam i, k tó rzv  wy 
kazali się działalnością  w roku 1945.

5) przedłożenie spisu członków  W ładz Zwiąż 
ku w roku 1945, o raz nowych w ładz, wy­
branych na rok 1946.

6) przedłożenie w zorów  blankietów  związ 
kowvc-h, druków  kasow ych dtp. (t, zw 
wszelkich arkuszy  firmowych).
W szv.'tkie pow yższe dane należy nadsy

łać do dnia 15. 5. br. pod adresem  Państwo 
wego Urzędu W. F. i P. W., W arszaw a, Al. 
N iepodległości 241/243.

KOT'.” 'CA I**— *-*•**-------- NA NOWEJ
r^rzE rozwoju.

Mimo w ybitnych sukcesów  czołowych n a ­
szych p rzedstaw icieli lek k ie j-a tle tyk i: K ono­
packiej, W alasie wiczówny, W ajsówny i 
Kwaśniewskiej, sp o rt ten nie cieszył się nig­
dy  w ielką popularnością. W praw dzie w ciągu 
ostatniego sezonu pojaw iło  się eooro nowych 
zawodniczek, a ’e szerok i ogół kobiet n :e wy- 
k«rr” łe w - y - ^ ^ o  7!*i” *eresowan:a tą podsta ­
wo""* d o r i  *;-*<t 1’’

Polski Związek L ekko-A tletyczny na o- 
staioim  swoim posiedzeniu  Zarządu postano ­
w ił oow ołać do życia re fe ra t kobiecy, k tóry 
zająłby się rozpow szechnieniem  lekkiej a t ­
le tyki i u :ął ją  w odpow iednie ręce.

Do re fe ra tu  kobiecego pow ołano dośw iad ­
czoną działaczkę na polu sportu  ob. Miło- 
będzką, byłą m istrzynią w biegach M orda- 
lównę o raz  zdobyw czynię m edalu olim pijskie­
g o , w rzucie oszczepem  M arysię Kwaśniew ­
ską.

•zr* y o t  a "TE.

W r -“ - ch s ch Ig sk Z:em O d­
zyskanych odbędz e się w .elki wyścig kolar­
ski na dystansie 60 km. Wśród dużej ilości 
zawodników przewidziany jest udział zna­
nych kolarzy jak: Michalaka, Lipińskiego i 
Nij>i*rałXl

W tow arzyskiej, najp iękniejszej walce dn.a, 
jaką stoczyli pom iędzy sobą W ikliński i, L e­
w it (,.Kotwica"), w ygrywa znacznie lepszy 
od gdynianana, k tó ry  w pierwszej rundzie 
krótko leżał na deskach, W ikliński. Trzeba 
zaznaczyć, że W ikliński p rzez cały czas spot­
kania w alczył tylko lewą ręką, praw ej uży­
w ane ty lko  w nagłych w ypadkach.

W w adze średn iej nieczysto w alczący 
Szym ankiew icz („Kotwica") wygrywa z Trzy- 
bińskćem (TUR). W pierw szej rundzie Trzy- 
biński ma lekką przew agę nad Szym ankiew i­
czem, k tóry , otrzym aw szy kilka ładnych cio­
sów, k tó tko  leży na deskach. W  drugiej run ­
dzie na tom iast na  deskach leży Trzybińskt 
Po bardao zac ię te j w alce wygrywa Szyman­
kiewicz.

W w adze półciężkiej Lueck („Kotwica J 
wygrywa p rzez poddanie  się, w drugim s ta r ­
ciu, z Rogowskim (TUR).

W ringu sędziow ał ob. Moisłowicz, n i  
punkty mgr. H ełczyński i  oh. Inki*.

Na m arginesie m eczu trzeba zaznaczyć, R 
na szali zw ycięstw a zaw ażyło silne przemę< 
czenie grudziądzkich zawodników, k tórzy m.ei 
za sobą daleką po-dróź sam ochodem  z Gru 
dziądza. Niem niej sądzimy, że m ecz rew an 
iow y, k tó ry  p raw d  op od ob nie rozegrany zo 
stanie w  po łow ie maja, na  „własnych śmie 
ciach" w  G rudziądzu przyniesie zwycięstwo 
drużynie grudziądzkiej.

Trzeba rów nież podkreślić n iespo ttow e za­
chow anie 6ię publiczności gdyńskiej, k tó ra  
bezustannym  „rykiem " napełn iając 6alę, po ­
trak tow ała  boks n ie  jako sport, lecz jako wi­
dow isko uliczne. (j<w-)

PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW ŚLĄSKICH 
W CZECHOSŁOWACJI.

Do K atow ic pow rócił zespół zapaśników 
m yslow ickiej „Siły", k tó ry  rozgryw ał dwa 
spo tkania  na  te ren ie  Czechosłow acji, W 
pierw szym  meczu zapaśnicy „Siły" spotkali 
się w M oraw skiej O straw ie z  m istrzem  dru ­
żynowym M oraw  i w icem istrzem  Czechosło­
wacji H ielasem , M ecz zakończył się zwycię­
stwem Czechów w stosunku 5:2. Dwa punkty 
dla Polaków  zdobyli: Gryp i Gola6. Jasiński 
został p rzez sędziego skrzywdzony. Następny 
mecz rozegrali Ślązacy w W ilkow icach z m iej­
scowym zespołem . M ecz zakończył się rów ­
nież zw ycięstw em  Czechów w  stosunku 6:1. 
'Jedyny  punkt d la  Ślązaków zdobył Gryp. I 
w tym meczu został Jasińsk i skrzywdzony, 
gdyż w łaściw ie w ygrał spotkanie z mistrzem  
Czechosłowacja Kwaśniokiem . Rewanżowe 
spotkanie z zapaśnikam i czeskimi odbędzie 
się w maju br. w K atow icach i M ysłow icach 
Zawodnicy polscy byli lepsi w w alkach w 
pozycji sto jącej, natom iast Czesi przew yższali 
Ślązaków w w alce parterow ej.

I Program audycji Polskiego Radia i
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

PIĄTEK, 19 kwietnia
5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranns 

wstają zorze". 6.0(T — Kalendarz historyczny 
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna roz 
mowa ze słuchaczami. 6.30 Muzyka lekka. 
6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — Program 
na dzień bieżący. 7.10 — Gimnastyka poran­
na. 7.20 — Muzyka lekka z płyt. 7.45 *—■ 
Powtórzenie najważu. wiadomości dzień* 
nika porannego. 7.50 — Muzyka lekka. 8.30
— Życie gospodarcze. 8.35 — Wiadomość/
gospodarcze. 8.45 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 8.53 — Skrzynka PCK. 11.57—12.05
— Sygnał czasu z Obserwatorium i Hejnał i
wieży Maniackiej. 12.05 — „Na ziemiach od­
zyskanych". 12.20 — Pieśni, 12.40 — Z ży­
cia ludów słowiańskich. 12.50 — Haydn*
.,7 słów Chrystusa na krzyżu", w wyk, kwar­
tetu PR. 13.50 — 10 minut poezji. 14.00 
Dziennik popołudniowy. 14.30 — Informacja 
ogólnopolskie. 16.00 — Gazetka radiowa dli 
dziecię 16.20 — Pieśni religijne. 16.40 —. 
Audycja harcerska dla młodzieży. 16.55 —. 
Kwadrans literacki. 17.10 — Słuchowisko, 
17.55 — „Droga wiodła przez Narvik”, wyją­
tek z powieści Ksawerego Pruszyńskiego, 
18.10 — Przemówienie prezydenta Bydgoszczy 
w 600-ną różnicę istnienia miasta. 1830 — 
Nauka przy głośniku. 19.00 — Koncert so­
listów. 19.30 — Dziennik wieczorny. 20.00 
Koncert symfoniczny. 20.45 — Poezje reli­
gijne, audyca poetycko-muzyczna. 2100 — 
Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 — 
Skrzynka poszukiwania Polaków zagranicą.
22.00 — Muzyka z płyt. 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego. 23.25 — Pro­
gram na jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiwa­
nia tsdsia lAźr&tic.ą.
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—  Kino „Orzeł" (tel. 13-76) w yśw ietla w 
program ie  w ielkanocnym  przepiękną polską 
kom edię muzyczną pt. „Papa 6ię żea i“, z u- 
działem  czołowych artystów  ekranu po lsk ie ­
go: L idią W ysocką, A ndrzejew ską, B rodn ie ­
w iczem  i niezrównanym i ulubieńcam i publicz­
ności Fertnerem  i Bielańskim w rolach głó­
wnych.

W  nadprogram ie ujrzym y Polską K ronikę 
Film ow ą nr 2-46.

U w a g a !  K ierow nictw o kina „O rzeł" za ­
w iadam ia, że w W ielki Czwartek, W ielki P .ą- 
te k  i w W ielką Sobotę kino będzie n ie ­
czynne.

— Komunikat U rzędu W ojewódzkiego. U- 
rząd  W oiewódzki Pom orski zezw olił w zw iąz­
ku ze świętami W ielkanocnym : na ubój i sp rze ­
d aż  mięsa, pochodzącego z wolnego handlu, 
W yjątkowo także w czw artek, 18 bmv

— W strzym any przydział paczek żyw no­
ściow ych. W ojewódzki W ydział A prow izacji 
H H andlu zaw iadam ia, że przydział paczek 
'żywnościowych UNRRA zosta ł przełożony na 
późniejszy term in. Równocześnie W ydział 
A prow izacji i Handlu Zarządu M iejskiego p ro ­
si o zaniechanie zapytyw ań w spraw ie p rzy ­
działu paczek aż do w yjaśnienia p rzez  w ładze 
nadrzędne.

— Kom unikat n r 56. W  dniach od 18 do 
25 kw ie tn ia  br. będą  w ydaw ane we w szyst­
k ich  sklepach G rudziądzkiej Spóhdzieni Spo­
żywców następujące artykuły  pierw szej p o ­
trzeby :

C ukier po 500 g dla ka t. I na odcinek 15, 
i po 150 g dla kat. I n a  ode. 12 m arcow ych 
k a rt żywn., po 400 g d’a kat. II na ode. 23 
lu tow ych ka rt żywn. i po 250 g dla ka t. IR 
na  odcinek 24 lutowych k a rt żywnościowych.

K awa palona po 80 g dla kat. I na ode. 18 
m arcowych k a rt żywn., po 160 g dla kat. I na 
odcinek 20 lutow ych k a r t żywn., po 60 g 
dla kat. Ii na ode. 25, po 120 g dla k a t II 
na odcinek 15, po 40 g dla kat. IR na ode. 
27, i po 80 g dla kat. IR na ode. 14 lutow ych 
k a rt żywnościowych.

Za powyższe a rtyku ły  należy pob ie rać:za 
1 kg cukru 15 zł, 1 kg kaw y  palonej 90 zł.

/ i

KOŚCIÓŁ OO. JEZUITÓW
J. P orządek  nabożeństw  w ielkotygodniow ych: 

W  W ielki C zw artek  odpraw i 6ię Msza św. 
p godzinie 8.30.

W  W ielki P ią tek  cerem onie o godzienie 8. 
G orzkie Żale z nauką pasyjną o god. 18.

W  W ielką Sobotę początek ceremonij o 
godz. 7; Msza św. o godz. 8.30.
2. P orządek  nabożeństw  św iątecznych:

W ielkanoc: R ezurekcja z Mszą św. o go­
dzin ie 6. N astępne Msze św. odpraw ią się o 
godz, 8, 9, 11 (Suma) i 12.30, N ieszpory o 
godz. 18.

P on iedz iałek  W ielkanocnjy: Msze św. o 
godzinie 7, 8, 9, 11, 12,30. N ieszpory o go­
dzinie 18.

TOW ARZYSTW O OGRÓDKÓW DZlAŁK.
I KĄPIELI SŁONECZNYCH 

w G rudziądzu
zaw iadam ia, że w  sobotę, dnia 27 kw ietn ia 
1946 r., o god. 18, w lokalu  A. M atuszew skie­
go, p rzy  ul. Szewskiej 13, odbędzie się N ad ­
zw yczajne W alne Z ebranie członków Tow., z 
następującym  porządkiem  obrad:
1. Zagajenie. jfr
2. O dczytanie pro tokołu .
3. W ybór m arszałka  zebrania.
4. Spraw ozdania: a) p rezesa , b) sek re ta rza , 

c) skarbnika, d) gospodarzy, e) kom isji r e ­
w izyjnej.

5. D yskusja nad spraw ozdaniam i.
6. R efera t prezesa Szczutkow6kiego na tem at 

„Jak  prow adzić ogródek działkow y".
7. W olne wnioski i glosy.
8. Zakończenie.

Obecność w szystkich członków obow iąz­
kow a. Z a r z ą d .

UW AGA KKS ,.W ISŁA“I
W  czw artek, dn. 18 kw ietnia, o godz. 19, 

w lokalu Rady Związków Zawodowych, u li­
ca  Szew ska 2-4 I p ię tro , nad „Bodegą", od ­
będzie  się zebranie miesięczne KKS „Wisła" 
•wszystkich sekcyj.

Ze względu na ważność porządku obrad, 
p rzybycie  w szystkich człoftkbw obow iązkow e.

Sym patycy mile w idziani. Tamże p rzy j­
muje się  nowych członków.

Po zebraniu  pogadanka sekcji p iłki noż­
nej. — Zarząd.

Ważne dla inwalidów
Pow iatow e Koło Związku Inw alidów  W o­

jennych RP w Gru-dziądzu zaw iadam ia w szy­
stk ich  członków Związku, że z dniem 15-go 
kw ietn ia  1946 r. p rzeniosło  swoje b iuro  z uli- 
<y Szewskiej 2-4 na ulicę 3-go Maja 4 I ptr.

Jednocześn ie  zaw iadam ia się wszystkich 
Inwalidów wojennych, k tórzy  posiadają  książ­
ki inw alidzkie (polskie), wzgl. p ie c z e n ia  K o­
misji R ew izyjno-Łekarskiei (polskie), aby 
przedłożyła te dokum enty w biurze inwalidów 
w ojennych, celem  uzyskania sta łe j leg ity ­
macji.

W zyw a się rów nież wdowy i sie ro ty  po 
poległych, k tórzy po®:ada>ą dekret Izby Skar- 
oow ej o pobieraniu  renty, aby przedłożyli te 
d ek re ty  ao b iura Związku, celem w ystaw ie­
nia sta łych  legitymacji.

W dowy, należące do Związku, niezdolne 
do pracy , o raz wdowy, obarczone dziećmi, 
m ogą się zgosić w bćuize w czw artek , dnia 
4S bia,

Nad czym radzili ojcowie miasta!
Z 11 posiedzenia Grudziądzkiej Miejskiej Rady Narodowej
Insty tucja  Rad N arodow ych" charakterem  

swoim odbiega szeroko od przedw ojennych 
Rad M iejskich. K om petencje prezydium  R a­
dy N arodow ej, a  przede w szystkim  przew od­
niczącego, są  bardzo duże, albowiem  ustaw o­
dawca, nadając im tę w ładzę, m iał na myśli 
w prow adzenie do całoksctałltu życia państw o­
wego kontro li czynnika społecznego. I tak 
jak  przed wojną. Rada M iejska ograniczała 
się w yłącznie do zagadnień sam orządow ych 
danej gminy, tak  dzisiai Rada N arodow a je s t ' 
czynnikiem nadrzędnym  w stosunku naw et 
do instytucyj państw ow ych, albow iem  działa 
ona w im ieniu i z polecenia K rajow ej Rady 
N arodow ej. W pew nych zagadnieniach jest 
ona naw et ciałem  ustawodaw czym , z  obow ią­
zującą mocą ustaw  państw ow ych. Przykładem  
tego w łaśnie je st ostatnia uchw ala MRN, do­
tycząca publicznej kontroli najmu lokali na 
te ren ie  m iasta Grudziądza.

Zatem godność członka Rady j e ' ł z punk­
tu w idzenia dmtresu publicznego, u iym wy­
różnieniem  a p iastow ać ją winni ty ’ko ludzie 
o 6zerszvm św iatopoglądzie, a p rzede  w szyst­
kim o dużym w yrobieniu społecznym .

Nasza R ada N arodow a podchodzi do spraw  
życia publicznego pow ażnie. Nie tylko wnika 
w życie sam orządu gminy, lecz za in te resow a­
nia sw oje przejaw ia również w -k ierunku  zba­
dania działalności pewnych kom órek państw o­
wych, zw iązanych be: oośre-dnio z miastem. 
Je s t to w dużym stopniu zasługą przew odni­
czącego MRN, tow. Z a r z y c k i e g o ,  k tóry  
jako w ytraw ny fachowiec, pojm ując w całym 
tego słow a znaczeniu intencję ustaw odaw ­
cy', czynnik społeczny — w ram ach sw oich 
upraw nień — s ta ra  się należycie w ykorzystać.

To też na ostatnim  posiedzeniu  MRN zna­
lazły się tak ie  punkty, jak:

1. spraw ozdanie z działalności PUR.
2. 6praw oedanie z działalności U rzędu Za­

tru d n ie n ia , oraz
3. spraw ozdanie z działalności Tym czaso­

wego Zarządu Państwpwego.
K ierow nicy poszczególnych urzędów  p ań ­

stw ow ych zapoznali członków  Rady z dotych­
czasową sw oją -działa'nością. Zapoznali z z a ­
m ierzeniam i na przyszłość, jak  rów nież n a ­
św ietlili przyczyny pewnych niedociągnięć. W 
ogniu dyskusji można było pow ziąć niejedną 
wiażną decyzję, n ie jeden  błąd napraw ić. I tu ­
taj w łaśnie w idzimy niezbicie, lak pożytecz­
ną instytucją jest czynnik społeczny.

W dyskusji np. nad spraw ozdaniem  k ie ro ­
w nika Urzędu Z atrudnienia stw ierdzono, że 
są  osobj, k tó re  re jestru ją  się tylko po to, aby 
otrzym ać k a rtę  żywnościową III ka tegord . 
K iedy następnie o fe ru je  s :ę im p racę , p rzy ’ę- 
cia takowej odmawiaią. Po prostu w olą pójść 
na szaber. W  stosunku do tak ich  jednostek  
muszą być zastosow ane pew ne sankcje, gdyż 
inaczej nasze życie gospodarczo-społeczne 
będzie zawsze chrom ało. :
-----W szystko to jednak  uspraw nić możemy Je­
dynie przez rzeczow y i  życiowy wgląd, czyn­
nika społecznego.

Z ważniejszych uchwał, jakie M iejska R a­
da N arodow a pow zięła, były:

1. publiczna k o n tro ’a na mu lokali na te re ­
nie m iasta G rudziądza,

2. podw yższenie op ła t za kanalizację, gaz, 
p rąd  a tram w aje,

3. odstąp ien ie  te renów  miejskich D yrekcji 
M onopolu Tytoniowego pod  budowę fa­
bryki. •

Jeśli chodzi o punkt pierwszy, to szerzej 
omawiać go nie będziem y,,albow iem  odnośna 
Uchwała, w formie obowiązującego ogłoszen-a 
podana została do wiadom ości publicznej w 
w czorajszym  num erze „Głosu".

Zaznaczamy ty lko, że dotychczasow e ko ­
misie o rzekające zostały  zniesione, a na ich 
m iejsce pow ołano do życia W ydział K w ate­

runkowy, w skład którego weszli: p rzew od­
niczący: m ecenas Jazłow iński; zast.: ansp. o- 
ś w.laty Pydyń. Dwóch ławników pow ołanych 
zostanie z urzędu i to: jeden  z ram ien ia  w ła ­
ścicieli nieruchomości, jeden z Rady Związ­
ków Zawodowych.

Punkt 2 dot. podw yższenia op ła t za w o­
dę, kanały , gaz i prąd, był przedm jotem  oży­
w ionej dyskusji. Pewna część radnych sp rze ­
ciw iała dię podjęciu takiej uchw ały, w ycho­
dząc z zw ożenia, że w ten  sposób Zarząd 
M iejski d a :e przykład do zwyżki cen na ryn ­
ku. P rezydent miasta, o raz  w iceprzew odni­
czący Rady, tow. K alinowski, wyjaśnili, że 
mniem anie to jest błędne, albowiem  staw ki 
dotychczasow e nie idą w żadnej proporcji z 
cenam i ,innych artykułów . Poza tym Sąsiednie 
m iasta, jak  np. Bydgoszcz czy Toruń, p o b ie ­
rają od szeregu już m iesięcy znacznie wyższe 
opłaty.. Chodzi o zrów now ażenie budżetu n a ­
szych zakładów . W iceprzew odn. Kalinowski 
podkreśla, że dzięki tylko w ielkiem u zrozu ­
mieniu pracow ników  Zakładów  M ieskich , 
m iasto mogło po tak niskiej cenie oddaw ać 
odnośne produkty , w konsekw encji jednak 
czego pracow nicy nie otrzym yw ali w ynagro­
d z e n i  w takiej wysokości, jaka się im słusznie 
należy. Na dłuższą m etę je st to niemożliwe 
i trzeba  z tym skończyć.

W yjaśnienia były całkow icie przekonyw u­
jące, zatem  w niosek Zarządu Miejskiego o 
podw yższnie op ła ty  za w odę z 2 na 3 zł, k a ­
nałów  z 1 na 2 zł i gazu z 3 na 4 zł — p rze ­
szedł jednogłośnie.

Równocześnie ustalono cenę biletu  tram ­
wajowego z przesiadką na 3 zł.

W ażną spraw ę przed łoży ł Radzńe N aro ­
dowej do aorobaty  członek Zarządu M iejskie­
go, tow. Jacuński.

Na sku tek  starań , D yrekc;a Monopolu Ty­
toniowego zdecydow ała pobudow ać w G ru­
dziądzu zakład w yrobów  tytoniow ych, z u- 
względnieniem  wytw órni papierosów . Będzie 
to zakład poważny, w którvm  zatrudnienie 
znajdz:e około 1090 robotników . Na ten cel 
potrzebny jest odpow iedni te ren . U patrzono 
więc daw ny folwark K alinki przy Drodze 
Chełm ińskiej. Je s t on jednak  rozm iarem  sw o­
im nie w ystarczający, w obec czego zachodzi 
konieczność dołączenia przy leg 'ych  terenów  
i to  ogródków  działkowych „U nii”. Chodzi 
więc o upow ażnienie Zarządu M iejskiego do 
przeprow adzenia pertrak tacy i z fabryką „U- 
nia" o odstąpienie odnośnych terenów . W  za­
mian za to, ma się rozum ieć, pracownicy* 
„Unii" otrzym ają ogródki działkow e w in­
nym miejscu. / Jako  rekom pensatę  D yrekcja 
Mono nolu Tytoniowego oddaje  Zarządowi 
M irsk i emu całe Tuszewo w takim  stanie, w 
jakim  6ię w te j chwili znajduje, to znaczy z 
zabudow aniam i.

Powyższą spraw ę Rada N arodow a aprobo- 
-w ała z. jinyjw; repy albowiem  posiada
ona di.a naszego , ma s t a  n ieprzeciętną wagę 
gatunkową, gdyż uaktyw nia życie gospodarcze 
G rudziądza, d a :ąc poza tym zatrudnien ie  1009 
obyw atelom . To też z tego miejsca musimy 
przede w szystkim  podkreślić zasługi dy rek ­
to ra  Jacuóskicgo, k tóry  był głównym prom o­
torem  około pozytywnego załatw :enia tej 
spraw y przez D yrekc’ę M onopolu.

Po pow zięciu jeszcze k ilku u c h la ł  mniej­
szej wagi, na wniosek w iceprzew . K alinow ­
skiego dalsze punkty porządku dziennego 
odroczono do następnego posiedzenia Rady 
N arodow ej, k tóre  przew odniczący w yznaczył 
na dzień 26 bm., godz. 15,

Zaznaczyć pragniemy, że poziom o sta tn ie ­
go posiedzen:a MRN był napraw dę wvsoki, a 
z dyskusji, jaką prow adzono, p rzebijała p rze ­
de w szystkim  troska o dobro m iasta, państw a 
i jego obyw ateli.

Uruchomienie promu na Wiśle
Nic będziemy już do Bydgoszczy i Swiecia jeździć przez

Chełmno i Toruń
W dniu w czorajszym  Państw ow y Zarząd 

W odny uruchom ił prom na W iśle. F ak t ten 
pow itało społeczeństw o G rudziądza z p raw ­
dziwą radością, albowiem  brak  połączenia z 
lewym brzegiem  W isły ham ow ał caJkowiicie 
życie gospodarcze naszego m iasta.

Prom kursow ać będzie od godziny 5—21. 
Na prom ie pom ieścić można:

1. sam ochodów  osobowych z obciążeniem  
pełnym  — 6;

2. ciężarow ych z obciążeniem  do 5 ton — 4;
3. wozów dużych ładow nych — 4*
4. koni — 40;
5. ludzi — 200.

T a r y f a :
1. Osoby cyw ilne: dzieci a m łodzież 2.—

dorośli 5.—
2. zw ierzęta: źrebięta, cielęta, kozy,

ow ce 10.—
konie, krow y, muły 25,—

3. drób pędzony, sztuka 1.—
4. bagaż od 30—50 kg 3.—

za każde następne 50 kg 5-—
5. row ery, wózki ręczne, 1-osobowe 5.—

wózek ręczny, ciężki 10.—
m otocykl  ̂ 15.—
m otocykl z pnzyczepką 20.—

6. wóz jednokonny w raz z woźnicą,
, próżny 30.—

7. ładow any 50.—
8. wóz 2-konny, w raz z woźnicą, próżny 50.—
9. ładow any 75.—

10. maszyny rolnicze 75.—
11, sam ochód osobow y z k ierow cą 100.—

sam ochód ciężarow y pu«ty lub au ­
tobus z k ie row cą  150.—
sam ochód ładów., wiraż z kierow cą 200.—

B ezpłatny przew óz

1. Dzieci do lat 7-miu w towarzystwie star­
szych i wózki dziecięce, o He nie ma w 
nich towar óŵ  '

2. Organy Bezpieczeństw a, Milicji, W ojska 
Poczty i A dm inistracji .Dróg W odnych w 
służbie, Straż Ogniowa, Pogotow ie R atun­
kow e w akcji.

3. U rzędnicy peńsiwowi, p o d ró żu ący  w 
©prawach 6’użbowych, za okazaniem  legi­
tym acji na wolny przejazd, w ystaw iony 
p rzez  D yrekcię Dróg W odnych lub P ań ­
stw ow e Z arządy W pdne.

P rzejazd ulgow y.
1. Urzędnicy państwowi:, za okazaniem legi­

tymacja p łacą  50 proc.;
2. robotnicy , m łodzież 6zkolma, wycieczki 

zbiorowe wedb ka rt ulgowych, w ystaw io­
nych p rzez  PZW, p lącą  50 proci 
Podróżni w autobusach i na pojazdach

m echanicznych i konnych uiszczają norm alną 
opłatę.

T aką taryfę ustalił Państw ow y Zarząd 
W odny w Chełmnie. Mamy do niej duże za­
strzeżenia. Od 100—200 zł za. sam ocho­
dy, oraz 75 zł za wóz dwukonny — to stanow­
czo za drogo.

Krzyczymy o walce z szabrem , o przeciw ­
staw ieniu się drożvźnie, gdy tym czasem  sami 
ceny śrubujem y. Bo w szystkie te opłaty ob­
ciążą w kalkulacji dany tow ar, i  my je po ­
kryć będziem y musieLi. •

Zatem uważamy, że taryfę  należy zrew i­
dować. 'Bo czyż w szystko musi być zaraz 
obliczone na duży zysk?

L Z Ż Y C I A  P A R T I I ]
KURS KROJU

OM TUR zawiadamia zainteresowanych, iż 
zapisy na kurs kroju i szycia zostały przedłu­
żone do dnia 20 bm.

Zapisy przyjmuje sekretariat OM TUR 
Grudziądz, Wybickiego 38-40.

KONCESJONOWANE KURSY 
SAMOCHODOWE

Szkoła Kandydatów na kierowców samo­
chodowych przy OM TUR zawiadamia, iż 
zapisy na III kurs przyjmuje sekretariat OM 
TUR do dnia 20 kwietnia br. Informacji u- 
dzieła sekretariat OM TUR Grudziądz, Wy­
bickiego 38-40,

O j łe  u r z ę d y !
Czyli od Anasza do Kajfasza

Chciałem w yjechać na Zachód — do Szcze­
cina. Pow iedzieć łatw o, ale w ykonać trud ­
niej. Poinform ow ano mnie z m iarodajnego 
źródła, tj. w BREL (Biuro Ruchu Ewid. Lud­
ności), że muszę mieć zezw olenie z PUR. A 
więc jazda do PUR. W Purze mówiią, że ow­
szem, mogę otrzym ać zezwolenie, ale muszę 
przedłożyć zaśw iadczenie z U rzędu Z atrud­
nienia. Znakiem tego walę do Pośrednictw a 
Pracy, myśląc po drodze, „co ma też ten u- 
rząd wspólnego z moim wyjazdem na Za­
chód? — Ano zobaczym y."

Przychodzę do PUZ-u. Ludziska cisną się 
jak  po „U nrrę", w iadomo, każdy chce p ra ­
cow ać i zarobić k ilka groszy. U rzędnikow i 
wyjaśniam jak i co. Ten patrzy na mnie jak 
na w ariata  i posyła mnie do kierow nika. Tu 
słyszę słow a: „A leż proszę pana, jak pan chce 
wyjechać, kup pan sobie bilet jazdy  i sp ra ­
wa załatw iona. Z resztą  niech ®ię pan pofa­
tyguje do B iura Inform acji i Propagandy.

Na 6z*częśc:e nie potrzebow ałem  ganiać » 
jednego końca m iasta na drugi. Spotkałem  
zna;omego z urzędu. „Ależ człowieku — mó­
wi — idź tylko do inspek tora  pracy, tam 
ciebie napew no załatwiią." — „Żeby tylko" 
pomyślałem.

A 'e  niestety, Inspek to r Pracy posyła mni« 
do MKOS, ten do RKU, ta ostatnia insty tu ­
cja do UB, UB do RZZ, stam tąd niczym V 4  
pędzę do PPS, z PPS znowu do Opieki Spo 
łeczmei i w reszcie z ła ja n y , zdyszany i spoco­
ny ląduję w m iejscu wypadowym fcj. PUR-ze. 
„O, żeby to jasna  c h o l . . .  w zięła ten  w y  
jazd!"

Na szczęście, albo nieszczęście. PUR skoń­
czył urzędow anie. W iadomo, godz. 12, więc 
in teresantów  się nie przyjmuje.

Już byłem w zam iarze udać się do dyrek ­
cji PKP — iak już ganiać to na całego! — 
lecz przy w ychodzeniu z gmachu urzędowego 
urw ała mi się, nadw erężona całodzienną bie- 
gan:ną, zelówka od huta. Znakiem tego wy­
padek • ten po łożył k res msj wędrówce.

W drodze do domu, myśląc o bucie-kalece, 
zastanow iłem  się i nad moim wyjazdem. N» 
i doszedłem do następującego wniosku:

Dobrze, niech otrzym am  w reszcie to  za- 
św iadczenie z PUR-u czy PUZ-u via IP (In­
spek to r Pracy) BlP (Biuro Inform acji i Pro 
pagandy) i MKOS a potem  co? PKP gotową 
mnie posyłać od pociągu do pociągu, od sta^ 
c'ii do stacjii, aż wireszcie znalazłbym się tam 
gdzie inni się na mniej spodziewają, tj. w 
K ocborowie ozy innym Wy głupi; nie.

Nie, to lepiej już siedzieć w domu!
Mój przyjaciel Feluś sądzi zaś, że poct 

załatw iać spraw y w prosty  i ła tw y  sposób 
kiedy można drogą okrężną. Z resztą od te ­
go są urzędy. Być może, że i ma rac ję?!

(W-ski)

Dalsze udogodnienia 
komunikacji tramwajowej

N iew ątpliw ie z w ielkim zadowoleniem 
przyjm ie ludność naszego m iasta wiadomość, 
jaką  zakom unikow ała nam  dyrekcja tram w a­
jów  miejskich. *

Otóż ruch tram w ajow y doznał dalszego roz- 
szerzenia. Już od ju tra , 18 bm., tram w aje na­
sze m iast do godz. 21, kursować będą do go­
dziny 22.

Z przystanku na ul. Legionów (M. Tarpno) 
ostatni wóz odchodzić będzie o godz. 21,50, z 
Placu 23 Stycznia w  stronę Chełmińskiego 
Przedmieścia o godz. 22.05, z Osiedla na Chełm. 
Przedmieściu w  stronę" PI. 23 Stycznia i dw or­
ca o godz. 22.15.

N iezależnie od powyższego w staw iano dwa 
wozy dla odw ożenia pasażerów  pociągów 
w ieczornych. I tak  d la  pasażerów  przybyw a­
jących z k ierunku Jabłonow a odchodzić bę­
dzie tram w aj od dworoa o godz. 22.30, dla p a ­
sażerów z k ierunku  Torunia — o godz. 23.30. 
W  tym w ypadku pobierać się będzie podw ój­
ną opłatę.

Wydzierżawienie jezior l i t j ik id i  
w lasie, dow. Orudziadz

obszar 180 ha — na okres 6 lat nastąpi W 
dniu 26. kwietnia br.

Oferty w zamkniętych kopertach z dołą­
czeniem dowodu złożenia kaucji licytacyjnej 
w wysokości 5.000,— złotych kierować do 
Zarządu Miejskiego w Łasinie najpóźniej do 
dnia 25. bm.

Na ogólne życzenie powtórzony zostanie w Wielki Czwartek, o godz, 19 koncert 
religijny we Farze. Wykonane będzie oratorium pasyjne francuskiego kompozytora 
Dubois a pod wytrawną dyrekcją ks. prób. Dreszlera z współudziałem solistów: p. Dre- 
szler - Wiśniewskiej, pp. Gust, Papka, Orkiestry Zawodowego Związku Muzyków 
oraz Chóru Kościelnego przy Farze.

Dobrowolne ofiary zebrane podczas koncertu przeznacza się na odbudowę Fary.
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W dniu 6-go kwietnia 1946 r. 
zmarł nasz najukochańszy syn

ś. p.

Mieczysław Cieślak
ukończywszy 19-ty rok życia, o 
czym donoszą w smutku pogrążeni

Rodzice
Szembruk, Grudziądz, Września, 
w kwietniu 1946 r.

A rt radio-elektrotechniczne 
_ i rowerowe^

poleca, oraz wykonuje:

i n s l i l a t i e  elektryczne na sile  i światło
Naprawa aparatów radiowych

K O Z I C K I  C Z E S Ł A W
Grudziądz, M o ś c ic k ie g o  15

Skład rowerów
wirówek, maszyn do szycia i motocykli

sprzedaje i wykonuje 
wszelkie prace reperacyjne

J. M A U D R O W S K I
G r u d z i ą d z , -  u l i c a  T o r u ń s k a  nr  31

oo M aaP O Ł
Z w i ą z e k  G o s p o d a r c z y  S p ó ł d z i e l n i  R. P.

G r u d z i ą d z ,  ul.  T o r u ń s k a  6

p ro w ad z i działy :
. spożyw czy - tow ary  k o lo n ia ln e  

„ w yroby cu k ro w e  

teksty lny  
zbożow o-m qczny 
o p a lo w y  
b u d o w la n y  
a rty k u łó w  żelaznych

„ ceram iczn y ch  
„ d ro g ery jn y ch
„ g o sp o d a rs tw a  d o m o w eg o  

hurtow nie  P o lsk iego  M onopolu  S p iry tusow ego

Kupuje i sprzedaje po cenach hurtowych artykuły wymie­
nionych działów

to:aaaacDa[mmmseDaaęmxmmx2

Z A K Ł A D  S IO D L A R S K I
sprzedaż i naprawa uprzęży 
krycie samochodów i powózek 

szycie plandeków

L. RYSZKOWSKI
m i s t r z  s i ó d i a r s k i

G r u d z i ą d z ,  u l i c a  P u ł a s k i e g o  6
\  ( d a w n .  K o s z a r o w a )

W s z y s t k i m  s w o i m  
S zanow nym  Klientom

p r z e s y ł a m

C O e ća tycA , * S ić ć ą £

K. Kowalewski
R estauracja  W yb ick iego  25

Hurt! H u r t ! ^

Cukierki — herbatniki
z P ań stw o w ej F ab ry k i C u k ie r­
k ów  Nr 3 B y d g o s z c z  (daw n. 
Lukullus) o raz  d rośd ie  i inne  

a rty k u ły  spożyw cze p o le c a

P ań stw ow a Centrala Handlowa
Grudziądz, Toruńska 29

Z A K Ł A D Y  S T O L A R S K IE
pod zarządem państwowym

przy ulicy Brackie! nr. 5
w ykonują

wszelkie prace wchodzące w zakres s to l a r s t w a

------------------------------------------------------------- s

W a r s z t a t y  m e c h a n i c z n e  \
B r a c ia  Fr. i J. W a c ła w s c y  \
G r u d z i ą d z ,  u l i c a  K w i a t o w a  n r  9  $

r

w y k o n u j ą :  n a p r a w y  m a s z y n  r o l n i c z y c h ,  * 
p r z e m y s ł o w y c h  I s i l n i k ó w  * 
s p a l i n o w y c h  i

d o s t a r c z a j ą : o d l e w y  ż e l a z n e  l m e t a l o w e  ;
t

prowadzi  dla swoich członków i odbiorców:

14 sklepów kolonialno-spożywczych 
1 sklep tekstylno-galanteryjny 
1 piekarnię

Spółdzielnia prowadzi we wolnym handlu wszystkie artykuły spożywcze, tekstylne i t. p., jaki świat pracy potrzebuje.
Członkowie spółdzielni korzystają z rabatów. Zapisy na członków przyjmuje biuro’ spółdzielni, jak również wszystkie sklepy rozdzielcze.

Grudziądzka Spółdzielnia Spożywców
z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i

Biura: ulica Toruńska nr 6 Telefon nr 1278

:e drożdże
t c z e w s k i  e
s tale do nabycia

W „ S P O Ł E M "
G r u d z i ą d z ,  ul. T o r u ń s k a  nr. 6

ptitold pJale$a
Zakład Precyzyjnej Mechaniki 
n apraw a wszelkich m a s z y n :

szycia , p isan ia , liczen ia , 
p a t e f o n ó w ,  w i r ó w e k ,  
w iecznych  piór, w ózków  
d z iec ięcy ch  i szlifiern ia  
------noży i nożyc — —

Grudziądz, Wybickiego 6

Pohk[e Zajilady l a t t a l j i j i S iły i Ś w ia tła
P rzedsięb iorstw o P a ń stw o w e

Okręg Pomorski, Placówka nr. 2 
w Grudziądzu, ul. Wybickiego 25

Sprzedaż artykułów instalacyjnych, 
żarówek, baterii i lamp. - Zakładanie 
instalacji elektrycznej na siłę i światło. 
Naprawy radio-odbiorników i łado­
wanie akumulatorów.

Z DNIEM 17. IV. 1946 r. wznowiona komuni­
kacja autobusowa Bydgoszcz—Elbląg przez 
Świście — Grudziądz — Malbork. Z Byd­
goszczy: poniedziałki, środy, piątki.. Z Elblą­
ga: wtorki, czwartki, soboty. Odjazd o godz. 
9-tej z Placu Wolności. Bilety do nabycia 
w autobusie. (Bliższe informacje tel. 33-14).

P om oiska S pó łka  W ęgłow a
O d d z i a ł  w  G r u d z i ą d z u

T e l e f o n  1 3 - 2 5 = - ~

Węgiel 
Koks

Brykiety
Składnica ul. Narutowicza 1

v _______________________

Skład  skór
p o le c a :

s k ó r y  t w a r d e  
i k o lo ro w e  m iękk ie

MT C e n y  n i s k i e !  ^

A. Szatkowski
Grudziądz, Kościuszki 2 (róg Solnej)

Pracownia tioiilarska-łapicerika i galanteryjna
wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres

siodlarstwa i tapicerstwa
torebki damskie i wybijanie samochodów. 
Równocześnie ty c z y  sw oim  Odbiorcom  

„Zdrowego i Wesołego Alleluja“
Pracownia siodlarsko-tapicerska i galanteryjna

K. Sander
mistrz siódiarski

Grudziądz, Toruńska 34

Zakład Elektrotechniczny
„ R E  M"

Grudziądz, ul. Ogrodowa nr. 3

Sprzedaż : artykułów instalacyjnych, 
żarówek, baterii, lamp 

N a p r a w a  : silników elektrycznych 
grzejników elektrycznych 
prądnic samochodowych 
transformatorów radio­
wych aparatówradiowych 
wylęęarek elektrycznych

Ł a d o w a ni e  akumul at orów

SPRZEDAM sklep w dobrym punkcie. Zgłosz. 
pod mr. 92. (570

SPRZEDAM tapczan i łóżko składane. Zakład 
tapicerski, Grobiowa 5. (581

SPRZEDAM biurko damskie w dobrym stanie. 
Wiadomość w Administracji. (1767

SPRZEDAM wózek sportowy, 
m. 9.

Koszarowa 22, 
(575

PIANINO nowoczesne na sprzedaż. Wąska 8, 
m. 8. (578

POSZUKUJĘ piekarni 
'Zgłosz. pod nr. 93.

do wydzierżawienia.
(573

SZUKAM sklepu w dobrym punkcie. Koszty 
zwrócę. Zgłosz pod nr. 90. (563

PARASOLE wszelkiego rodzaju naprawia fa­
chowo Jan Gutekunst, Grudziądz, Focha 1.

KUPIĘ maszyny do liczenia a pisania z dłu­
gim wałkiem normalnym (walizkowa), Zgł. 
pod nr. 94. (577

ZGUBIONO kartę rejestracyjną w drodze Gru­
dziądz — Nowe — Bochlin pow. świecki, na 
nazwisko Wisiński Franciszek. Proszę zwró­
cić: Wisiński, Bochlin. (579

ZDJĘCIA ŚLUBNE, najlepsza pam iątka, z f-my 
„Foto-G reT‘, Długa 6. Z akład czynny w 
drugie święto. (1644

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty 
ma nazwisko Kowalska Antonina, Sienkiewi­
cza 8, oraz kartę rejestracyjną f-my Kowal- 
ski,__________________________ (574

TOREBKĘ DAMSKĄ, pozostawioną w a-uciaf 
„Głosu Pomorza", można odebrać w Admi«
nistracji. (—*

--------------------------------------------------------- — — ------------------------- -

UNIEWAŻNIAM zgubione poświadczenie na*, 
dania gospodarstwa poniemieckiego na naz-

' wisko Bernat Józef, Rozgarty, pow, Cheł­
mno. (569

FOTOGRAFIE ARTYSTYCZNE (nowoczesna 
atelier). „Foto-Grel", Długa 6. — Zakład
czynny w drugie święto. (1644a

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników.' 
i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz, j 

Św. Wojciecha 24. (324

OLEJARNIA kupuje i wytłacza rzepak, siemię, 
mak i gorczycę. Grudziądz, ul. Pierackiego 
nr. 50. (564

~ S Z T U M  1
POSZUKUJĘ dwóch czeladników kołodziej­

skich. Górski, mistrz kołodziejski, Sztum, uk 
Mickiewicza 42. (1643*'

DRUKARNIA POMORSKA
w Grudziądzu, Małogroblowa 2
■ .................... =  T elefon 1215 —  =

Z aopatrzona w  n o w o czesn e  
u rzą d zen ia  tefch czn e, w y ­
k on u je szybk o, staran n ie i 
p o  u m iarkow an ych  ce n a c h

WSZELKIE DRUKI
jak  form ularze, żurnale, kar­
to tek i, b lok i, b lan k iety  listo ­
w e , rachunki, pocztów ki i in. 
p ra ce  w  zak resie  drukarstwa

P ieczą tk i k a u czu k ow e »  O praw a k sią g

)

a

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
Dyrektor drukami 1310,

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargu nekrologi: 5 zł. za 1 mm jedncł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—IZ — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja n,ie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pomorska wm £. P, S. Grudziądz1 ul. Małogroblowa Z Telefon 1215,


